
WARSZAWA. W związKu z Krajowym Zjazdem Spół
dzielczości Produkcyjnej, który obradować będzie w War
szawie w dniach 21 j 22 bm., minister Rolnictwa Jan 
Dąb • Kocioł wygłosi) przemówienie radiowe, w którym 
na tle rozwoju ruchu spoi dzielczego przedstawił do
niosłe znaczenie Zjazdu dla rzesz spółdzielców oraz dla 
mało i średniorolnych chlo pów.

Załoga kutra „Ust 3" w 
składzie: szyper — Józef Woj 
talik motorzysta — Jan Mróz 
starszy rybak — Stanisław Po
krywka I młodzi rybacy — To
masz Nowak I Stanisław Miko
łajczak — wzywają bratnie le- 
dnoslkl bazy „Korab" oraz 
wszystkie Jednostki rybołów
stwa kutrowego naszego wy
brzeża do podejmowania po
dobnych zobowiązań.

Jak nam doniesiono w osta
tniej chwili Jednostki „Kora
bia", wracają do bazy po trzy
dniowym połowie z pelpyml ła
downiami ryby.

Przed świafcwvm 
kongresem kobiet

NOWY JORK. W Brazylii 
rozpoczęły się przygotowania 
do światowego Kongresu Ko
biet, który odbędzie się w czer
wcu br. w Danii. Dziennik 
„Imprensa Popular" donosi, żć 
w ramach przygotowań do Kon 
gresu odbędą się w marcu br. 
w stanach Sao Paulo, Rio de 
Janeiro. Pernambuao I Seara 
zebrania kobiet, na których 
omówione zostaną problemy 
walk] o pokój oraz o prawa ko
biet i dzieci. Komitet przygo* 
tawawczy Światowego iion- 
gresu Kobiet wydał odezwę, 
nawołującą wszystkie kobiety 
Brazylii do okazania poparcia 
temu Kongresowi.

strói kołchozowy. Również na
sze dotychczasowe osiągnięcia 
są tego dowodem. 1 nasi chło
pi rozumieją to coraz lepiej. 
Dowodem tego zrozumienia 
lest coraz szybsze tempo prze
chodzenia od drobno to w aro
wej, zacofanej, małowydajnej, 
indywidualnej gospoda,-'ti
chiopsklel, do planowej, zme- 
chanizowanei 1 zelektryfikowa
ne! gospodarki spółdzielczej, 
gospodarki socjalistycznej. Do 
wodem.tego test stały, coraz 
szybszy wzrost ilości spółdzlcl 
ni produkcyjnych, coraz licz
niejsze wstępowanie chłopów, 
pozostających dotychczas poza 
spółdzielniami, do istniejących 
w Ich gromadach spółdzielni.

Kułacy wszelkimi sposoba
mi starała się temu . przeciw
stawić, odciągnąć mało 1 -śre
dniorolnych chłopów od spół
dzielni produkcyjnych, zaha
mować rozwój spółdzielczości 
na wsi. Starają się podciąć 
korzenie młodych, nleokrzs- 
plyoh leszcze gospodarstw ze
społowych. Tam, gdzie nie 
działają już stare sposoby, o- 
6zczercze plotki -- kułacy 
•zmienił! metody walki, .luz 
nie straszą słodem w spółdzle) 
njach. produkcyjnych, a na cd-

przodujących zespołów pleśni 
i tańca naszego województwa.

W związku z mającym od
być się Krajowym Zjazdem 
Spółdzielczości Produkcyjnej 
— zobowiązujemy się. że pio
senką, tańcem, recytacją, sa
tyrą I sztuką będziemy poma
gać w walce o umocnienie i 
rozwijanie nowych spółdzielń.

Przyrzekamy Cl nasz Nau
czycielu, że każdy z nas nie bę
dzie szczędził sir dla dobra na 
szej Ojczyzny, że słowa Ślubo 
wanla, które złożyliśmy na 
Twoje ręce na Zlocie Młodych 
Przodowników -Budowniczych 
Polski Ludowej — będziemy 
w dalszym ciągu przekuwać 
w czyn.

Wiemy, że pod Twoją opie
ką I kierownictwem pójdziemy 
do dalszych zwycięstw — w 
walce o prawdę, o wiedzę, o 
zwiększenie wydajności pracy 
o socjalistyczną kulturę, o po
kój.
Młodzież Wiejskich Zespołów 

Pieśni i Tańca 
Ziemi Koszalińskiej

kwintali. Niektóre rodziny o- 
trzy‘mały zą swoją pracę same
go zboża ponad 100 kwintali.

Najlepszym wyrazem uzna
nia pracy spółdzielców z Do
biesławie i wyższości gospodir 
kl zespołowej nad Indywi
dualną Jest fakt, że w przy
szłych dniach reszta gospoda
rzy w gromadzie przystępuje 
do spółdzielni I równocześnie 
przyjeżdżają chłopi z powiatu 
siedleckiego dokąd dotarły 
wiadomości o wysokich osiąg
nięciach RZS.

Towarzyszu Bagnluk! Na 
Krajowym Zjeżdzle w Warsza
wie mówić będziecie o tym w 
Jaki sposób osiągnęliście takie 
rezultaty. Mówić będziecie o 
organizacji pracy w Waszej 
spółdzielni. Powiecie. Jak zor
ganizowaliście trzy brygady: 
połową, hodowlaną I rzemieśl
niczą Opowiecie w jaki spo’ 
sób pracuje brygadą połowa, 
na czele której sami stotcle. 
Opowiecie o normowaniu wszy
stkich prac. Podzielicie się 
Waszymi doświadczeniami, w 
Jaki sposób przy 40 dniówkach 
na 1 ha uprawiliście Wazą 
ziemię, uzyskując tak wysokie 
plony. Opowiecie w Jaki spo
sób we własnym zakresie mo
gliście przy gruntownym re
moncie obory 1 chlewni Zao
szczędzić ponad 15 tysjęcy 
złotych. Opowiecie o sukce 
sach przodowników pracy Wa
szej spóldzlell takich. Jak obo
rowa Eugenia Bąk.

Nowi
podsekretarze stanu

WARSZAWA. Prezes Rady 
Ministrów mianował ob. Je
rzego Knapika podsekretarzem 
stanu w Ministerstwie Przemy
słu Drzewnego 1 Papierniczego, 
powierzając mu tymczasowe 
kierownictwo tym minister
stwem.

Prezes Rady Ministrów mia
nował Ob. Mieczysława Golą- 
ba podsekretarzem stanu w Mi
nisterstwie Przemysłu Drzew
nego 1 Papierniczego.

wiatowym Zjeździć Spółdziel
czości Produkcyjnej w Kosza
linie wybór Stanisława Bagnlii 
są. Jako delegata na Krajowy 
Zjazd Spółdzielczości w War
szawie.

Z zażenowaniem przyjął lew. 
Dogniuk zaszczytne wyróżnie
nie. Z czym Ja pojadę do War 
szawy? — Pytał zakłopotany. 
Towarzyszu Bagnluk! Poje 
dziecie do Warszawy z tym co 
najważniejsze: z meldunkiem 
o wspaniałych rezultatach Wa
szej pracy i Waszej spółdziel
ni. Pojedziecle powiedzieć in 
nym spółdzielcom o pracy i o- 
siągnlęcach Waszej prztklują- 
cel spółdzielni powiatu kosza
lińskiego. Bo przecież Wasz 
wkład w poważnym stopniu za
decydował o sukcesach RZS 
Bpbleslawlce.

A przecież początki nie by 
ly łatwe. Kiedy na przewodni
czącego spółdzielni wybrano b. 
fornala, śmieli się kułacy i wro 
gowle: — No ten wam pokaże 
Jak gospodarzyć. I towarzysz 
Bagniuk pokazał Jak należy I 
trzeba gospodarowć ną 180 
hektarach spółdzielczej ziemi. 
Mówią o tym konkretne cyfry.

Pszenicy zebrano z powierz 
chnl 30 ha po dwadzieścia 
pleć kwintali z ha.

W chwili założenia spóldzlei 
nl. jej członkowie posiadali 28 
sztuk bydła. W ciągu trzech 
lat dorobili się 90 sztuk. Po
równajmy sąsiednią gromadę 
gospodarującą Indywidualnie. 
Jeżeli w RZS Doblesławlce wy 
pada 46 sztuk bydła na 100 
ha. to w Strzeżenlcy na 100 
ha wypada tylko 27 sztuk by
dła. Nie inaczej Jest z trzodą 
chlewną. Spółdzielcy hodują 
86 sztuk, a chłopi z Strzeżent- 
cy mimo, że posiadają więcej 
ziemi zaledwie 31 sztuk.

Najlepszym miernikiem roz
woju spółdzielni, a więc j za
razem wzrostu dobrobytu człon 
ków spółdzielni Jest dniówka 
obrachunkowa. Za każdą prze
pracowaną dniówkę obrachun
kową spółdzielcy z Dobiesła
wie otrzymali: 3,50 zł. w go
tówce, 13,5 kg. zboża i 0 85 
kg cukru. Przeciętny dochód 
jednej rodziny, która wypraco
wała średnią ilość dniówek wy
nosił w samym zbożu do 85

wrót — starają się tu 1 ów
dzie przybrać postać baranka 
1 wślizgnąć się do spółdziel
ni. ażeby w niej bruździć, roz
sadzać spółdzielnie od we
wnątrz.

Bądźcie czujni wobec ta
kich „przyjaciół" — mówi 
min. Dąb - Kocioł.

— Walka klasowa nie zani
ka z chwilą zorganizowana 
spółdzielni, a trwa dalel- Wilk 
zawsze pozostanie wilkiem, 
choćby nawet przywdział spół
dzielczą skórę.

Z każdym rokiem rośnie 
r..a latek spółdzielczy, a wraz 
z nim zamożność członków. 
Rośnie zespołowa hodowla, o.i 
dule sle nowP obory, chlew
nie. oowstaja świetlice, przed
szkola. żłobki. W roku ub do 
podzjąłn dochodów przystąpi- 
lv 3.063 spółdzielnie, oslstr.’- 
|ąc prawie wszędzie wvżs<ą 
dniówkę, aniżeli w roku 1951.

Mówiąc o zadaniach Krajo- 
wetro Z|azdu. minister .Dąb - 
Kocką, stwierdził, że podwnti- 
|e on rzetelnie, po gospodar
ski! dotychczasowe osiągnięcia 
i wyniki, zanalizuje niedoćiąg 
niecia i popełnione błędy, roz 
patrzy napotykane trudności, 
wypracuje wytyczne dalszej 
pracy, ażeby leszcze intensyw
niej rozwijał się ruch spół
dzielczości na wsi polskiej, a- 
żeby leszcze wspanlalei roz
wijały się spółdzielnie produk

Ostatnia uchwała Prezydium 
Rządu w sprawie wprowadze
nia nowego systemu płac w 
rybołóstwie wywołała wśród 
załóg pływających żywy od
dźwięk.

W dniu wczorajszym załoga 
„Ust 3" przebywająca na trzy
dniowym połowie przesłała 
drogą radiową do bazy macie
rzystej zobowiązanie wykopa
nia planu połowów w I-szym 
kwartale br. w 120 proc.

Jednocześnie postanowiono 
wychodzić przy sprzyjającej po 
godzie na połowy wielodniowe, 
by wracać z łowiska z pełną 
ładownią.

Na wstępie minister oma
wia przygotowania do Zjazdu. 
Iiampania przedzjazdowa — 
stwierdza minister — wykaza
ła, lż Idea spółdzielczości 
produkcylnet coraz głębiej 
przenika na wieś polską, że 
chłopi, mimo wroglei kula- 
cklej propagandy coraz ja
śnie) widzą, że ledyna drogą 
usunięcia zacofania gospodar
czego i kulturalnego wsi, |e- 
dyną drogą osiągnięcia do
brobytu 1 lepszej przyszłości 
-- Jest spółdzielczość produk
cyjna.

Kreśląc następnie sylwet
ki najwybitniejszych delega
tów na Zjazd Krajowy, mini
ster stwierdza, że ludzie cl wy
rośli | dalej rosną dzięki wa
runkom, jakie stworzyła wła
dza ludowa. W warunkach ka
pitalistycznych pozostaliby na
dal fornalami, czy od świtu ąo 
nocy zaharowanyml chłopami, 
wyzyskiwanym! przez obszar
ników 1 kułaków.

W r. 1952 było 325 ośrod
ków, a w r. 1953 powstanie 
100 nowych POM-ów. Jedno- 
cześrilp szkoli się tysiące spół
dzielców: przewodniczących,
księgowych, agronomów, trak
torzystów, brygadzistów pn
iowych 1 hodowlanych.

Stały rozWól istniejących 
spółdzielni, wyniki osiągane 
przez te spółdzielnie — stwler 
dza dale) min. Dąb • Kocioł —■ 
świadczą o wyższości gospo
darki zespołowe i nad Indywi
dualną, pokazula Indywidual
nym chłopom drogę, na którą 
trzeba wkroczyć, ażeby osłab
nąć dobrobyt dla siebie I dać 
|°dnocześn!e wlęcei zboża i in 
nych produktów dla Państwa, 

droga zespołowej socja
listyczne! gospodarki na w-1 
jest słuszna I ledyna — wska
zała doświadczenia Związku 
Radzieckiego, który u sleb'-?, 
ktcruląc się wskazaniami 
Lenina 1 Stalina, zbudował u-

Uroczysty pogrzeb wybitnego działacza
Partii i Państwa Radzieckiego,

członka KC KPZR tow. L. Z Mechiisa

Członkowie koszalińskich zespołów 
pieśni i łańca 

piszq do Towarzysza Bolesława Bieruta

A. F. Gorkln zabrał glos w 
Imieniu Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i Rady Ministrów 
ZSRR.

Naród radziecki — powie
dział Gorkln — żegna dziś wy
bitnego działacza Partii Komu
nistycznej 1 Państwa Radziec
kiego. członka Komitetu Cen
tralnego KPZR towarzysza Lwa 
Zacharewicza Mechiisa. Droga 
życiowa L. Z. Mechiisa Jest 
przykładem bezgranlcznel wier 
ności w służbie narodowi j oj
czyźnie socjalistycznej. Był on 
niezłomnym bojownikiem o 
wcielanie w życie wielkich 
idei partii Lenina—Stalina, o 
triumf komunizmu.

W (mieniu ludu pracującego 
Moskwy wygłosił przemówie
nia sekretarz Moskiewskiego 
Miejskiego Komitetu KPZR, 
I. W. Kapitanów.

Masy pracujące stolicy, po
dobnie Jak wszyscy ludzie, ra
dzieccy zachowają na zawsze 
w pamięci Jego świetlaną postać. 
Jako wiernego 1 ofiarnego syna 
partii Lenina—Stalina, płomień 
nego patrioty naszej ojczyzny 
socjalistycznej, powiedział m. 
In. Kapitanów.

Po przemówieniach urna z 
prochami generała-pułkownlka 
L. Z. Mechiisa została umie
szczona w krypcie muru krem- 
łowsklego, zamknlętąl marmu
rową płytą. Na płycie widnieje 
napis złotym! literami: „Lew 
Zacharewicz Mechlls — 13 sty
cznia 1889 — 13 lutego 1953",

cyjne, zarówno Już Istnieją
ce. Jak l te. które powstają 1 
powstaną w przyszłości.

W czasie trwania obrad, 
na Zjazd będą zwrócone oczy 
całej wsi, lak również mas ro
botniczych i całego społeczeń
stwa, bo zagadnienie spóldzlel 
czośct produkcyinei, zagadnie
nie budowy socjalizmu na wsi, 
ściśle lest związane I lest wa 
runkiem pomyślnego i szybkie 
go zbudowała socjalizmu w 
Polsce.

Krajowy Zjazd Spółdzielczo 
śc! Produkcyinei — powie
dział min. Dąb - Kocioł — 
przvczyni»s!e do dalszego roz
woju gospodarki zespołowej 
na wsi. przyczyni się do dalsze 
go umocnienia Istniejących, fik 
! do wzmożenia tempa powsta
wania nowych spółdzielni pro 
dukcyjnyćh.

DO
PREZESA
RADY MINISTRÓW 
POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ 
TOWARZYSZA 
BOLESŁAWA BIERUTA

W A R S Z A W A 
BELWEDER

DROGI NASZ 
NAUCZYCIELU!

My młodzież zorganizowa
na w szeregach Związku Mło
dzieży Polskiej z hufców 
„Służba Polsce" zebrana w 
dniu 15. II. 53 r. na Woje
wódzkich Eliminacjach 7.espo 
łów P'eśnl I Tańca Powszech
nej Organizacji „Służbą Pol
sce" I Ludowych Zespołów 
Sportowych w Koszalinie — 
ślemy Ci Najdroższy Nasz 
Nauczycielu gorące pozdro
wienia od młodzieży Ziemi 
Koszalińskie! z gromad, spół
dzielń produkcyjnych i Pań- 

owych Gospodarstw Rol
nych.

Jednocześnie pragniemy 
Cię zapewnić, że będziemy 
wytrwale pracować w naszych 
zespołach pleśni | tańca, bę
dziemy krzewić w szerokich 
masach młodzieży I starszego 
społeczeństwa ludową kulturę 
naszej kochanej Ojczyzny — 
Polski Ludowej.

Pomni wielkich dzieł na
szych KZMP-owców i ZWM- 
owców będziemy walczyć czy 
nem o szczęście naszej Oj
czyzny, wytrwale podnosić 
swój poziom ideologiczny, 
aby lepiej pomóc w organizo
waniu spółdzielń produkcyj
nych.

Będziemy popularyzować 
osiągnięcia przodujących 
spółdzielń produkcyjnych, jak 
to czynią nasze koleżanki I 
i koledzy z gminy Wiekowo 
pow. Sławno, Kalisz Pomorski 
pow. Drawsko j wiele innych

hołd zmarłemu. Co 5 minut 
zmienląja .się warta honorowa. 
Pełnili Ją członkowie KC 
KPZR, członkowie Rządu i Ko
misji Rządowej, która organi
zowała pogrzeb, marszałkow ie, 
generałowie i admirałów ,e, 
bohaterowie Związku Radziec
kiego 1 bohaterowe Pracy So
cjalistycznej, laureaci Nagrody 
Stalinowskiej, pracownice par
tyjni I państwowi, działacze 
związków zawodowych I Kom- 
somołu.

W ostatniej chwil! stanęli 
przed. urną, by pełnić wartę 
honorową, N. A. Bułganln, L. 
M. Kaganowlcz, N. S. Chru
szczów. M. Z. Saburow. M, G. 
Plerwuchln, N. M. Szwernlk, 
M. A. Susłow. M. F. Szklrla- 
tow, N. A. Micha,’łow, W. A. 
Małyszew, A. B. Aristow, W. 
W. Kuźnlecow, N. M. Piegów, 
I. F. Tewosjan, A. M. Wasi
lewski, S. M. Budionnyj. N. 
G. Kuźnlecow, A. F. Gorkln 
1 ln.

Urnę z prochami L. Z. Me- 
chllsa wynleslo-no z sali. Za 
urna kroczyli krewni I przy
jaciele zmarłego, członkowi? 
KC KPZR 1 Rządu Radzie
ckiego. generałowie l admira
łowie Armii Radzieckiej 1 Ma
rynarki, pracownicy aparatu 
partyjnego ! państwowegb.

Wśród dźwięków marsza la- 
łobnego kondukt skierował się 
na Plac Czerwony, gdzie stały 
w szeregach oddziały wojska. 
Dla złożenia ostatniego hołdu 
zmarłemu przybyli llcznj mte 
szkańcy Moskwy.

Posłowie przyjmują
Celem szybkiego załatwie

nia spraw, w Biurze Woje
wódzkiego Zespołu Poselskie 
go w Koszalinie przyjmować 
będzie Interesantów poseł na 
Sejm I członek Prezydium 
Woj. Rady Narodowej.

Dnia 17 lutego br. w godzi 
nach od 13 do 18 przyjmować 
będzie Interesantów poseł ob. 
Stanisław Plnglehkl cz|0 
nek Prez. Woj. RN ob. Ka
zimiera Michałowska.

Biuro Zespołu Poselskiego 
gmach Woj. RN pokój 190 
czynne jest codziennie w go
dzinach od 8 — 15.

Krajowy Zjazd
Spółdzielczości Produkcyjnej 

wielkim wydarzeniem wżyciu wsi polskiej 
Fragment/ przemówienia Ministra Rolnictwa Dqb-Kocioła

Z czym pojedzie na I Krajowy Zjazd
Spółdzielczości Produkcyjnej

Stanisław Bagn uk z RZS w Dobies‘awicach
Oklaskami witano w RZS 

Doblesławlce wybór Stanisla 
wa -Bagniuka, na przewodniczą 
cego spółdzielń i j Wybrano go 
przewodniczącym po raz trze
ci. Najlepszy dowód zaufania 
i wyrazu uznania dla Jego ofiar 
ne.l pracy.

Oklaskami witano na [ Po

MOSKWA. Dnia 15 bm. od
był się uroczysty pogrzeb Lwa 
Zacharewicza Mechiisa. wybit
nego działacza Partu Komuni
stycznej i Państwa Radzieckie
go. członka Komitetu Central
nego KPZR.

Tysiączne rzesze mieszkań
ców Moskwy złożyły ostatni

Załoga Kutra „Ust 3“ 
podejmuje zobowiqzania 

(Telefonem z bazy rybackiej „Korab")



Cuchnąca potrawa
w szlachetnym sosie

N/acfawno czasopismo amerykańskie 
„Lite' pobiło i akord chamstwa us'a- 
nowiony w swoim czasie priet by* 
/ego prezydenta Trumanaj nazwało 
bowiem Francje uliczną dziewką, 
której amerykański amant płaci bank 
notem miliarddolarowym.

W chórze powszechnego oburzenia 
n.'e zabrakło nawet głosu klerykal- 
nago i laszystowsklc(ro zarazem pi* 
tarza Franeois Muurlaca. Jest to cie
kawe o tyle, ie Mauriac słynie ze 
twej służalczości wobec Wal! Street 
I, lak głosi fama, nagrodę Nobla za
wdzięcza swym gloryfikującym poli
tykę amerykańską artykułom wstęp- 
nym, które zamieszcza na łamach 
ullrareakcy/nego „Figaro", Ale I on 
nastroił lirę na ton szlachetnego pa
tosu i wygarnął Amerykanom praw
dę w oczy: „Przypominamy wam — 
(rychło w czas — przyp. red.) — pew 
ne takty": ie w pierwsze) wojnie 
światowe/ „na jednego poległego 
Amerykanina przypadało 30 pole
głych Franeutów". le gdyby USA 
tylko ehciały, „ani Mussolinl, ani 
Hitler nie sialiby alę panami sy
tuacji", Mai/riac —• o dziwo! — zro
zumiał nagle, ia „feiell naiza ar
mia przybrała kształty widmowe, to 
tylko dlatego, te nosi oficerowie 1 
Lotniarza stopniowo umierają w Ko
rei", Mauriac był łaskaw nawet 
(rychło w tiasf) dostrr.ee hitlerow
ców w Trironli. Jednym słowem 
ani chybi, tylko Mauriac uległ „czar 
w one j zarazie".

— Samlic/e piwa nawarzyli — wlrą 
el niecierpliwy czytelnik Mourlaza. 
Zdradziliście naród, doprowadziliście 
do tego swoją służalczością wobec 
Amerykanów. h

Bardzie/ pobłażliwy powie: osta
tecznie I ten wreszcie prre/rrał. Co 
prawda, na piąć przed dwunastą, ale 
lepie/ potno, nii nigdy.

Cierpliwości., Artykuł trzeba doczy 
lać do końca. A w końcu artykułu 
Mauriaca czytamy: „W chwili, gdy 
Zgromadzenie Narodowe rozpatry
wać będzie projekt „armii europej
skie/", oby ten banknot miliardowy 
nie zaważył na wyborze, który ma 
zadecydować o losach narodu"*

Jednym słowem: honor na bok, gdy 
chodzi o interesy naszej klasy I na
sze/ kasy. Obetrzyjmy plwocinę z 
twarzy i uśmiechając alę wdzlęeznie 
powiedzmy, źe deszczyk pada.

W tym jednym zdaniu przemyco
nym na samym końcu wylazło szy
dło x worka. Aby zdanie to łatwiej 
było czytelnikowi przełknąć, Mauriac 
podlał jo obłicle sosem świętego 
oburzenia. Ale sos nie pomoże kie
dy potrawa cuchnie. (TRYL.)

Rok 1952 był dla Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
rokiem wielkich osiągnięć 

w budownictwie socjalistycznym
BERLIN. Atrencja ADN po

dała komunikat Centralnego 
Urzędu Statystycznego przy 
Państwowej Komisji Planowa
nia NRD o wykonaniu planu 
gospodarczego na rok 1952.

Liczby 1 fakty przytoczone 
w komunikacie świadczą wymo 
wnle o wielkich osiągnięciach 
ludzi pracy Niemieckiej Repu
bliki Demokratyczne! w walce 
o zbudowanie podstaw socjali
zmu.

Plan produkcji przemysło
wej wykonano w 1952 r. w 
103 proc. Plan został znacznie 
przekroczony w zakresie pro
dukcji energii elektryczne', 
stall surowej, stall walcowa
nej, konstrukcil stalowych wler 
tarek, urządzeń dla przemysłu 
lekkiego, transformatorów, 
tkanin, obuwia skórzanego, tłu 
szczów roślinnych. Glolialna 
produkcja przemysłowa w 1952 
r. wyniosła w porównaniu z 
1951 r. —.116 proc., zaś na 
odcinku przedsiębiorstw uspo
łecznionych — 118 proc. Od 
początku realizacji planu pię
cioletniego produkcja przemy
słowa zwiększyła się o 43 proc. 
Rok 1952 przyniósł również 
nowe sukcesy w rolnictwie 
NRD. Pod koniec ubiegłego 
roku Istniało w NRD 1815 roi 
nlczych spółdzielni produkcyj
nych. Ponadto powstało kilka
set komitetów założycielskich. 
W 1952 r. utworzono 50 no
wych ośrodków maszynowo- 
traktorowych. Park maszyn roi 
nlczych (w ośrodkach maszyno- 
wo-traktorowych 1 w państwo
wych gospodarstwach rolnych) 
znacznie zwiększył się w 1952 
roku. W porównaniu z ub. ro
kiem liczba traktorów wzrosła 
o 6000, pługów traktorowych 
o 2.800, kombajnów o 60.

W ub. roku znacznie zwięk
szył się obszar zasiewów.

Rok 1952 był rokiem dal
szego polepszenia sytuacji ma
terialnej I wzrostu poziomu ku' 
turalnego ludności NRD. Obro

toryści z BOJ 
zamordowali 
działacza SPD

BERLIN Jak podaJe Agen
cja ADN, tet-roryścl faszystów 
sklego „Związku Młodzieży 
Niemieckiej" (DDJ), organiza 
cjl finansowanej przez amery
kanów I popieranej przez re
żim boński — zdradziecko za
mordowali dzlaacza SPD Die
ter Wagnera z Heusenstamm 
(powiat Offenbach) za to, że 
wypowiedział się on przeciwko 
prześladowaniu aktywnych bo
jowników o pokój w Niem
czech Zachodnich. Wagner po 
tępił zwłaszcza akty terroru 
wobec opozycyjnej organizacji 
socjaldemokratów — ,,akcji so 
cjallstycznej". 

Nowa maszyna 
do sadzenia ziemniaków

MOSKWA. Pracownicy In
stytutu Mechanizacji Rolni
ctwa skonstruowali nową ma
szynę do sadzenia kartofli sy 
stemem gniazdowym.

Nowa maszyna równocze
śnie żłobi 4 bruzdy, w które 
układa ziemniaki w określo
nej odległości jeden od drugie 
go, a następnie zarównuje 
pole.

Wkrótce rozpocznle się se
ryjna produkcja nowych ma
szyn.

ty handlu zagranicznego NRD 
wyniosły w 1952 r. 120 proc, 
w porównaniu z 1951 r.

Rok 1952 był rokiem wiel
kich osiągnięć na polu budo 
wnlctwa kulturalnego w NRD 
Rozszerzyła się sieć szkól 
wszystkich szczebli 1 Instytucji 
kulturalno-oświatowych. Zr i- 
cznle zwiększył się kontyngent 
studentów 1 wykładowców. W 
wyższych uczelniach liczba stu 
dentów wzrosła o 8.154 osoby 
w pprównanlp z rokiem 1951. 
Liczba uczniów szkól zawodo
wych wzrosła w tym samym o 
kresie o 9.447 osób.

W ciągu 1952 r. zbudowano 
w NRD wiele nowych przycho
dni, szpitali 1 Innych instytucji 
ochrony zdrowia.

Adenauerowi nie uda się' 
zdelegalizować Komunisty czuej P< rtiiN em iec

BERLIN. W związku z po
gróżka. zawartą w oświadcze
niu hońsklego ministerstwa 
spraw wewnętrznych, że za
kaz działalności Komunistycz
nej Partii Niemiec „należy 
wydać Jeszcze przed nowymi 
wyborami do Bundestag'u", 
centralny organ KPD —

Li Syn-man 
wyprzedaje Koreę

RZYM. Dziennik ,,Avantl" 
donosi z Waszyngtonu, że nie
dawno zostało zawarte między 
Li Syn Manem 1 Joezklą poro 
zumienie, na mocy którego Ja 
ponla zobowiązała się do wy
syłania do Korei materiałów 
wojennych oraz specjalistów 
wojskowych. Pierwszy kontyn
gent spec|allstów obejmie 2 10 
lotników oraz 180 oficerów 
marynarki. W zamian za to rząd 
Japoński ętrzymą znaczne przy 
wlleje w dziedzinie eksploata-' 
cjl bogactw naturalnych Korei 
Południowej, (t-24)

Przez stosowanie polityki podwyżki cen przy zamrożo
nych placach monopoliści amerykańscy przerzucają ciężary 
związane z przygotowaniami wojennymi na barki klasy ro
botnicze/.

„Freles Volk" zamieścił apel 
do wszystkich robotników Nie 
mieć zachodnich, aby swą zde 
cydowaną postawą przeszko
dzili wprowadzeniu w życie za 
kazu działalności KPD, a tym 
samym zapobiegli dalszej fa- 
szyzacji Niemiec zachodnich. 
Dziennik stwierdza m. In.: 
„Zakaz działalności Komun! 
stycznej Partii w NJemczech 
zachodnich stałby się ciosem, 
wymierzonym całemu narodo
wi niemieckiemu, albowiem 
zakaz ten pozbawi kierownic
twa wszystkich tych Niemców, 
którzy pragną zachowania 
pokoju I narodowego zjedno
czenia Niemiec. Cios ten na
leży odparować przy pomocy 
zakrojonej na szeroką skalę 
pozaparlamentarne! akcji ma
sowej. Podobnie Jak Hitler 
drogą okrutnych metod ter
roru wobec własnego narodu 
przygotował agresywną wojnę, 
tak dzisiaj rząd Adenauera 
przygotowuje delegalizację 
KPD Jako Jeden ze środków 
przygotowań do nowej agre
sywnej wojny.

W coraz częściej powtarza 
jących się w ĆSA demonstra 
cjach i strajkach, robotnicy 
manifestują zdecydowaną wo
lę walki o poprawę warun
ków życiowych,

Na zdjęciu: Kobiety, pi
kietujące w czasie strajku 
pracowników Zakładów Wes
tern Electric Company (Trust 
Morgana) w Filadelfii prote
stują przeciwko brutalności 
policji wobec strajkujących. 

Fot. CAF)

Skutki
trzęsienia ziemi 
w Iranie

LONDYN. Jak donosi z Ta- 
heranu agencja Reutera, mini
ster spraw zagranicznych Ira
nu Hosseln Fateml oświadczył, 
że oficjalnie stwierdzono 
śmierć przeszło tysiąca osób w 
okręgu Tarud. który — Jak wla 
domo — ucierpiał poważnie 
wskutek trzęsienia ziemi. Nie 
zdołano Jeszcze ustalić liczby 
rannych, wiadomo Jednak, że 
Jest ona również bardzo wyso
ka. Straty materialne są zna
czne.

BURZUAZJA, Jak każda pa 
sożytnicza klasa społecz
na. nie niożc rządzić 

wyłącznie metodami przy
musu, ucisku, terroru. By 
utrzymać w ryzach ma
sy ludowe, sparaliżować ich 
wolę walki z ustrojem wy
zysku i zapobiec wszelkim 
niebezpiecznym dla kapitali
zmu wstrrąsom społecznym I 
ruchom rewolucyjnym, burżua 
zja musi stworzyć również 
Ideologię, zdolną obezwład
nić „przyuczyć" do’ pokory I 
posłuszeństwa masy ludowe. 
Czynś to ule tylko w okresie 
liberalizmu 1 swobód demokra
tycznych. Nawet w okresie to
talnej dyktatury władcy mo
nopoli nie mogą się obejść bez 
własnej, na miarę swych po
trzeb skrojonej, ideologii. To
też pałkę policyjną, więzienia 
I obozy koncentracyjne dopeł
niają zawsze środki ideo
logicznego ujarz
mienia mas. Jedną z naj
starszych, najbardziej rozpo
wszechnionych 1 po dziś dzień 
Intensywnie propagowanych 
odmian ideologii burżuazyj- 
nych jest nacjonalizm.

Jaka Jest treść burżuazyj- 
nego nacjonalizmu? Jaka jest 
Jego funkcja polityczna w to
czącej się walce klasowej?

Szerząc teorię o „wyższo
ści" własnego narodu nad in
nymi narodami, o jego szcze
gólnych cechach, prawach 1 
przywilejach, ideologowie na
cjonalizmu usiłują wzbudzić 
w klasie robotniczej poczucie 
solidarności i przywiązania do 
„swojego" kapltallstyczno-ob- 
szarnlczego państwa, jego u- 
rządzeń 1 instytucji, a tym sa
mym oderwać ją od rewolu
cyjnej walki z panującym u- 
strojem bezprawia I wyzy
sku. Zaszczepiając masom lu
dowym pogardę | nienawiść 
do „obcych",.nacjonalizm u- 
łatwla hurżuazjl wciąganie 
mas do jej ekspansjonlstycz- 
nych, wojennych awantur- Hi
storia dostarcza nam niezliczo
nych przykładów zgubnego, 
rozkładowego działania na
cjonalizmu na ruch robotni
czy, na losy narodów.

Burżuazja polska pełną gar
ścią czerpała z nacjonalisty
cznego arsenału w walce z ru-

chcm wyzwoleńczym proleta
riatu. Pamiętamy oszczerstwa 
i prowokacje antyradzieckie, 
fabrykowane przez plłsudczy- 
ków, endeków i ich pobratym
ców z prawicy PPS 1 SL, Pa
miętamy krwawe pacyfikacje 
wsi ukraińskich i białoruskich, 
nacjonalistyczne orgie rozpę
tywane przez bojówki ONR- 
owskie z błogosławieństwem 
rządzącej kliki sanacyjnej. 
Pamiętamy burdy antysemi
ckie, wybuchające „żywioło
wo" właśnie w momentach 
największego nasilenia walki 
mas ludowych z faszystowskim 
reżimem. Wszystkie 
partie i ugrupowania 
hurżuazjl polskiej, niezależnie 
od programowych etykietek, 
posługiwały się Jadem nacjo
nalizmu w walce z ruchem re
wolucyjnym.

Odrażający obraz bankru
ctwa i gangreny nacjonali
zmu daje nam polityka lon
dyńskiej emigracji, wysługu
jącej się wywiadowi amery
kańskiemu, paktującej z Ade- 
nauerem przeciwko Polsce.

Zatrutą bronią nacjonali
zmu posługiwała się burżuazja 
we wszystkich krajach. W 
Niemczech system nacjona
listycznego ogłupiania mas do
prowadził do perfekcji Hitler. 
Mit o „wspólnocie krwi", o 
superwlaśclwośclach tzw. ra
sy nordyckiej, o wyższości 
niemieckiego „herrenvolku" 
nad innymi narodami — wszy
stkie te obłędne teorie ułatwi
ły Hitlerowi Ideologiczne I 
polityczne rozbrojenie mas 1 
wprzęgnięcie ich w rydwan 
napastniczej, grabieżczej woj
ny. , 4

Amerykańscy spadkobier
cy Hitlera w nlemnlejszym 
stopniu kultywują „Idee" 1 
przesądy rasistowskie, wyko
rzystując je w walce z siłami 
postępu 1 pokoju. Degrada
cja społeczna 1 polityczna Mu
rzynów, pozbawienie Ich ele
mentarnych praw 1 swobód 
obywatelskich daje monopo
lom amerykańskim nie tylko 
olbrzymie dodatkowe zyski. 
Polityką dyskryminacji raso
wej burtuula afrykańska u- 
rttali I Kit

Nacjonalizm — zdradą Narodu
ciwstawić sobie różne odłamy 
proletariatu amerykańskiego, 
zdezorganizować i osłabię Jego 
siły, zahamować jego walkę 
o utrwalenie pokoju j lepsze 
warunki bytu.

Ta nacjonalistyczna polity
ka zawsze idzie w parze ze 
zdradą interesów narodu. Jak 
ujawnił w opublikowanych ma 
teriałach Departament Spra
wiedliwości USA, „Standard 
Gil" dostarczał w czasie ostat
niej wojny benzyny dla samo
lotów Luftwaffe, przekazując 
również hitlerowskiemu szta
bowi generalnemu Informacje 
o charakterze wojskowym, któ 
re władcy tego koncernu trzy
mali w tajemnicy przed wła
snym rządem.

Niezwykle jaskrawo a n- 
tyludowy i anty- 
narodowy charak
ter nacjonalizmu 
występuje w polityce klas po
siadających zmarshalllzowanej 
Europy. Szermując nacjona
listycznym frazesem w walce 
z ruchem robotniczym, bur
żuazja Europy zachodniej wy
przedaje za dolary suweren
ność narodową, likwiduje całe 
gałęzie rodzimego przemysłu, 
rezygnując z dorobku 1 trady
cji własnej kultury narodowej 
na rzecz amerykańskich „co- 
mlcsów", pornograficznych po
wieścideł 1 gangsterskich fil
mów.

Nacjonalizm więc, nltzależ 
nie od szerokości geograficz
nej, wymierzony jest nie tylko 
przeciwko Jedności 1 rewolu
cyjnej walce klasy robotni
czej, ale godzi również w naj
żywotniejsze Interesy całe
go narodu, w niepo
dległość, kulturę 1 tradycje in
nych narodów.

Szczególną rolę wyznacza 
imperializm amerykański Ideo
logii nacjonalistycznej I spi
skowym grupom nacjonalisty
cznym w krajach, które wkro
czyły na drogę socjalizmu I 
komunizmu.

Zdemaskowanie prawlcowo- 
nacjonallstycznei dywersji Ko
stowa, Rajka, Gomułki ujaw- 
nUo yrąyęjzlwych tel-jwóy 

nacjonalistycznych spisków w 
krajach demokracji ludowej
— szefów anglo • amerykań
skich central wywiadowczych. 
Ostatnio minister spraw za
granicznych USA, John Ko
ster Duiles, w oficjalnej enun
cjacji zachwala) titowskle me
tody walki z krajami postępu 
jako najbardziej celowe i sku
teczne. Ze imperializm amery
kański stawia ciągle Jeszcze 
na kartę nacjonalizmu, świad
czy proces Slansky‘ego 1 zde
maskowanie szpiegowsko • ter
rorystycznej szajki lekarzy • 
morderców w Związku Radzie
ckim. A ponieważ „recepta" 
Dullesa i tym razem nie przy
niosła pożądanych rezultatów, 
a dywersyjno - szpiegowskie 
i ludobójcze praktyki amery
kańskiego wywiadu zostały u- 
Jawnione | napiętnowane, pro
pagandziści „Głosu Ameryki" 
wpadll w furię I postanowili 
się „odegrać". Podnieśli więc 
wrzask o rzekomym „zwrocie ‘ 
w polityce ZSRR 1 krajów de
mokracji ludowej. Utożsamia
jąc starych, wysłużonych agen
tów wywiadu brytyjskiego | 
amerykańskiego — syjoniśtycz 
nych szpiegów I dywersantów
— z ludem żydowskim, roz
dzierają szaty z powodu rze
komego braku równoupraw
nienia narodów za „żelazną 
kurtyną". Wielbiciele lynczu 
ulegli niespodziewanie cudow
nej metamorfozie: stali się na
gle gorącymi szermierzami ró
wnouprawnienia narodów.

Wszystkim jest wiadomo, te 
jedynie w Związku Radziec
kim od pierwsze| chwili zwy
cięstwa Października stosunki 
między narodami kształtują 
się na zasadach proletariackie
go Internacjonalizmu 1 całko
witego, nie tylko formal
no-prawnego, lecz 
faktycznego równo
uprawnienia 1 braterskie! przy 
jaźni.

Czyż nie jest wyrazem praw 
dzlwego Internacjonalizmu nie 
ustanna, wszechstronna po
moc, okazywana przez naród 
rosyjski narodom zacofanych 
ekonomicznie republik? Czvż 
trzeba piękniejszego świade

ctwa internacjonalizmu, jak 
22-krotny wzrost produkcji 
wielkiego przemysłu UzbeeKiej 
i Tadżyckiej Republiki w re
zultacie pomocy rosyjs^. j 
klasy robotniczej? Czyż uiu-ze 
byc wspanialsza jnantfesiacja 
Internacjonalizmu, jak uzna
nie przez partię bolszewicką, 
przez Lenina 1 Stalina pra
wa narodu polskiego ao nie
podległości w r. 1918, jak 
wyzwolenie m. in. naszego 
kraju z hitlerowskie] niewoli 
przez Armię Radziecką? Jak 
braterska pomoc ludzi radzie
ckich w socjalistycznym uprze 
mysłowieniu Polski 1 krajów 
demokracji ludowej? Czyż 
ZSRR ule popiera z całą ener
gią i konsekwencją narodów 
kolonialnych, walczących o 
wyzwolenie z jarzma imperia
lizmu?

Fakty te mówią o niewzru
szonej, konsekwentnie realizo
wanej przez Związek Radzie
cki polityce bojowego, brater
skiego sojuszu z masami lu
dowymi wszystkich narodów, 
walczących o pokój 1 sprawie
dliwość społeczną. Fakty mó
wią, że w przeciwieństwie do 
nacjonalizmu, który prowadzi 
do ujarzmienia narodów, ideo
logia | praktyka internacjona
lizmu jest Jednym z podstawo
wych warunków wyzwolenia 
własnego narodu j rozbicia 
kajdan niewoli Innych naro
dów. Siła Internacjonalizmu 
opiera się na wspólnocie dążeń 
1 celów walczących o pokój 
i socjalizm narodów.

„Ta szczególna cecha wza
jemnego poparcia — powie
dział Towarzysz Stalin na 
XIX ZJeźdzle KPZR — tłuma
czy się tym, że Interesy na 
szef partii nie tylko nie są 
sprzeczne, lecz przeciwnie po
krywają się całkowicie z Inte
resami miłujących pokój na
rodów".

I właśnie ze zrozumienia in
teresów własnego narodu, z 
najgłębszej Istoty Internacjo
nalizmu wypływa obowiązek 
bezwzględnego zwalczania 
wszelkich prądów nacjonali

stycznych, wszelkich przeja
wów wrogiej, antyludowej, na 
cjonallstycznej dywersji.

Zdemaskowanie tltowsko • 
trocklstowskfei bandy Slan- 
sky'ego I lekarzy • trucicieli w 
ZSRR potwierdza raz Jeszcze 
prawdę, że wrogiem naszym 
jest każdy nacjonalizm: polski 
czy żydowski, niemiecki czy 
amerykański.

Interesy klasy robotniczej 
1 jei walki przeciw kapitali
zmowi — uczył Lenin — „wy
magają, by nacjonalistycznej 
polityce burżuazji wszelklel 
narodowości dany był odpór". 
Droga bowiem każdego nacjo
nalizmu prowadzi do zdrady 
narodu, do politycznego zwy
rodnienia I moralnego upodle
nia, do pospolitych zbrodni 
kryminalnych. Dlatego też 
mobilizować musimy czujność 
mas przeciwko nacjonalistycz
nej Ideologii we wszystkich 
Jej formach I odmianach, nie
zależnie od tego czy innego 
„opakowania".

Polski ruch robotniczy od 
Wielkiego Proletariatu po
przez SDKP1L, KPI’, PPR 
i PZPR ma chlubne, interna- 
cjonallstyczne tradycje. Pie
lęgnujmy 1 utrwalajmy te tra
dycja, uporczywie I systema
tycznie popularyzujmy w ma
sach prawdę, że tylko prole
tariacki internacjonalizm daje 
gwarancję rzeczywistej nie
podległości i rozkwitu nasze
go kraju, że nie ma i nie mo 
że być patriotyzmu bez najści
ślejszego zespolenia z Inter
nacjonalizmem. Prawdę, z 
taką siłą potwierdzoną | zadra 
kumentowaną dwiema przeło
mowymi datami naszej hi
storii: rokiem 1917 J 1944, 
wspaniałym rozwojem naszego 
socjalistycznego budownictwa,

Wychowując masy ludowe 
w duchu patriotyzmu I Inter
nacjonalizmu. musimy stale 
demaskować I tępić wszelkie 
wrogie, nacjonalistyczne poglą 
dy I „Idee". Jest to obowiązek 
każdego członka partii, każ
dego świadomego robo’n'l<s 
I chłopa, każdego pa rtoty wa) 
czącego o utrwalenie pokoju 
I niepodległości naszel ojczy
zny.

"s Władysław BorowskJ

dostrr.ee


J. MIRÓW

Wielki wkład 
w dzieło pokoju 

(W drugq rocznicę rozmowy Józefa Stalina 
z korespondentem „Prawdy")

Dwa lata temu, 17 lutego 1951 roku opublikowana zo
stała rozmowa Towarzysza Stalina z korespondentem 
,,Prawdy". Wypowiedź Stalina miała olbrzymie znaczenie 
dla wszystkich narodów — wskazała im słuszną drogę do 
zachowania 1 vi walenia pokoju.

Towarzysz Stalin zdemaskował antyradzieckie oszczer
stwa ówczesnego premiera angielskiego Attlee 1 innych 
imperialistów, usiłujących przedstawić pokojową politykę 
Związku Radzieckiego jako agresywną, a swoją agresywną 
politykę — jako pokojowy 1 podkreślił, że kłamstwa, do 
których uciekają się Imperialiści potrzebne sa im po to, 
by wprowadzić w błąd narody i wciągnąć je drogą oszu
stwa do nowej wojny światowej, organizowanej przez koła 
rządzące Stanów Zjednoczonych.

Towarzysz Stalin wskazał, że właśnie USA 1 Anglia 
zajęte są pomnażaniem sił zbrojnych i wyścigiem zbrojeń, 
co prowadzi do rozwijania przemysłu wojennego, do redu
kowania przemysłu cywilnego, do zaniechania wielkich 
budowli cywilnych, do zwyżki podatków', do wzrostu cen 
towarów masowego spożycia.

Ubiegłe dwa iata ponownie potwierdziły bezsporny fakt, 
że przygotowania do nowej wojny światowej prowadzone 
są przez państwa imperialistyczne, z USA na czele. Siły 
zbrojne USA wzrosły sześciokrotnie w’ porównaniu z 1939 
rokiem; bezpośrednie wydatki wojenne USA wzrosły z 1 
miliarda dolarów w roku budżetowym 1937/38 do 
58,2 miliarda dolarów w roku budżetowym 1952/53 1 sta
nowią obecnie 74 proc, budżetu. W Anglii liczebność re
gularnych sił zbrojnych wzrosła w porównaniu z okresem 
przedwojennym 2,5 raza. Wydatki wojenne Anglii stano
wią obecnie 34 proc, całego budżetu wobec 17 proc, 
w okresie przedwojennym. We Francji wydatki wojenne 
stanowią 40 proc, budżetu.

W Związku Radzieckim rozwija się potężne budownictwo 
pokojowe. W ubiegłym roku oddana została do użytku 
pierwsza wielka budowla komunizmu — Wołżańsko—Doński 
Kanał Żeglowny Im. Lenina. Pomyślnie przebiegają prace 
na innych budowlach komunizmu. W 1952 r. poziom pro
dukcji przemysłowej przewyższył 2,3 raza poziom przed
wojennego roku 1910. 1 marca 1951 r. 1 1 kwietnia 1952 
roku przeprowadzono kolejną obniżkę cen towrarów ma
sowego spożycia.

Rok 1952 upamiętnił się w Związku Radzieckim wiel
kimi wydarzeniami na miarę historyczną: ogłoszeniem no
wej pracy Józefa Stalina ..Ekonomiczne problemy socja
lizmu w ZSRR" | zwołaniem XIX Zjazdu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego. Praca Towarzysza Stalina, 
kreśląca dalszą drogę Związku Radzieckiego do komunizmu, 
stała się podstawą uchwał XIX Zjazdu Partii. Na Zjeźdzle 
uchwalone z,ostały dyrektywy w sprawie nowego planu 
pięcioletniego ZSRR.

Wespół ze Związkiem Radzieckim I przy jego pomocy 
pomyślnie realizują budownictwo pokojowe Chińska Re
publika Ludowa i europejskie kraje demokracji ludowrej.

W rozmowie z korespondentem ..Prawdy" Józef Stalin 
oświadczył, że nowej wojny światowej, przynajmniej 
w obecnym czasie, n’e można uważać za nieuniknioną. 
Podkreślił on, że w USA, Anglii i Francji istnieją agre
sywne siły, pożądające nowej wojny. Są to miliarderzy 
milionerzy, którzy traktu tą wojnę jako Intratny Interes, 
dający kolosalne zyski. Równocześnie jednak boją się oni 
swoich narodów, które są za utrzymaniem pokoju.

„Pokój bedzle zachowany i utrwalony — oświadczył 
Towarzysz Stalin — jeżeli narody ujmą w swe ręce sprawę 
zachowania pokoju I będą broniły jej do końca". Te słowa 
stalinowskie stały się dewizą wszystkich ludzi pragnących 
pokoju, a ludzie ci stanowią przytłaczającą większość 
ludzkości.
W końcu lutego 1951 r. Światowa Rada Pokoju powzięła 
decyzję o zbieraniu podpisów pod apelem o zawarcie Paktu 
Pokoju między pięciu wielkimi mocarstwami. Do końca 
1951 r. apel ten podpisało przeszło 600 milionów ludzi 
w różnych kralach.

W październiku 1952 r. w Pekinie zebrał się Kongres 
Obrońców Pokoju Krajów Azji i Strefy Pacyfiku, który 
zgromadził przedstawicieli 37 krajów, ‘ liczących łącznie 
1.600 milionów' ludności. W listopadzie 1952 r. odbyła 
się w Berlinie konferencja wybitnych działaczy społecz
nych i politycznych 15 krajów europejskich, poświęcona 
sprawie pokojowego uregulowania problemu niemie
ckiego.

Olbrzymie znaczenie dla sprawy zachowania f utrwale
nia pokoju miał Kongres Narodów w Obronie Pokoju, któ
ry odbył się w Wiedniu w grudniu 1952 roku. Kongres 
wykazał, że ruch w obronie pokoju staje sic We wszyst
kich krajach ruchem ogólnonarodowym. W Kongresie 
wzięło udział 1857 delegatów, reprezentujących narody 
85 krajów.

Bieg wydarzeń międzynarodowych świadczy o wzro
ście oporu narodów przeciwko agresywnym planom impe
rialistów'. W krajach Europy 1 Azji wzmaga się walka 
narodów przeciwko odrodzeniu obydwu ognisk wojny — 
w Niemczech Zachodnich 1 Japonii. Dlatego właśnie koła 
rządzące USA od przeszło 8 miesięcy nie mogą doczekać 
się ratyfikacji przez parlamenty w Bonn i w Paryżu boń- 
skiego i paryskiego układów wojennych. Narodv wystę
pują przeciwko wszelkim układom wojennym z USA, żą
dają natychmiastowego zaprzestania interwencji amery
kańskiej w Korei, zaprzestania grabieżczych wojen impe
rialistycznych w Vietnamle I na Malajach.

„Co się tyczy Związku Radzieckiego—powiedział w roz
mowie z korespondentem „Prawdy" Józef Stalin — to bę
dzie on również nadal niezachwianie prowadził pośitykę 
zapobiegania wojnie i zachowania pokoju".

Wszystkie wystąpienia Stalina, wielkiego chorążego po
koju, są dla narodów bodźcem do dalszej aktywnej walki 
o pokój. W grudniu 1952 roku opublikowane zostały od
powiedzi Towarzysza Stalina na pytania korespondenta 
„New York Timejs", Jamesa Restona. „W dalszym cią
gu wierze, że wojny między Stanami Zjednoczonymi Ame
ryki a Związkiem Radzieckim nie można uważać za nieu
niknioną, że nasze kraje mogą również nadal żyć w po
koju" — oświadczył wówczas Stalin.

Związek Radziecki opowiada się za pokojowym współ
istnieniem kapitalizmu 1 socjalizmu. Wałczy on o redukcję 
zbrojeń, o zakaz broni atomowej 1 bakteriologicznej, o za
warcie traktatów pokojowych ze zjednoczonymi, demokra
tycznymi Niemcami i demokratyczną Japonią, o położenie 
kresu wojnie w Korei, o Pakt Pokoju między pięciu wiel
kimi mocarstwami.

Zespoleni wokół swego wielkiego Wodza, Józefa Stali
na. ludzie radzieccy walczą o pokój pełni wiary w siły na
rodów, które ujęły sprawę pokoju w swoje ręce.

Klika szkodników w Tychowie-
rozbita

V/ radach narodowych nie może być miejsca dla nierobów
i kułackich popleczników

Na radach narodowych, Jako 
terenowych organach naszej 
władzy ludowej, zgodnie z 
Konstytucją Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej, spoczywa
ją poważne 1 odpowiedzialne 
zadania. Rady narodowe woj. 
koszalińskiego wypracowały 
sobie w ogromnej większości 
właściwy styl pracy i coraz le
piej wywiązują się ze swoich 
obowiązków. Są Jednak 
w naszym województwie rady 
narodowe, które nie mobilizu
ją wszystkich sil 1 rezerw swe
go terenu do walki o realiza
cję Programu Frontu Narodo
wego.

SYGNAŁ Z TERENU
Dlaczego dopiero 20 sty

cznia 1953 r. — plsze nam 
korespondent Żurawski — po
wstała w gminie Tychowo pier
wsza spółdzielnia produkcyjna 
w Czarnikowle, gdy tymcza
sem w sąsiednich gminach Po
mianowo 1 Sadkowo jest ich 
bardzo wiele. Chłopi u nas, 
o czym świadczy przykład Czar 
nikowa, sami domagali się 
utworzenia spółdzielni produk
cyjnej, ale nie miał im kto 
w tym pomóc. Prezydium GRN 
w Tychowie nie dbało wcale 
o socjalistyczną przebudowę 
wsi 1 np. potępiało tego, któ
ry w’ Tychowie Jako pierwszy 
podpisał statut spółdzielczy, a 
wywyższało tych, któ.rzy nasta
wieni byli wrogo do gospodar
ki zespołowej. Niektórzy człon 
kowle prezydium kumali się z 
wrogiem klasowym, a odnosili 
się opryskliwie i niechętnie 
do wszystkich uczciwych chło
pów pracujących. Bo czego 
można spodziewać się od ta
kich ludzi, pracujących obec
nie w Prezydium GRN, Jak 
przewodniczący Tadeusz Kle- 
win, który toleruje w prezy
dium pijaństwo 1 nieróbstwo, 
nie interesuje się wcale spra
wami gospodarczymi 1 społecz
nymi, a myśli tylko o polowa
niach. Albo zhstępca przewod
niczącego Henryk Otto, który 
lubi często zaglądać do kielisz
ka i do pracy w prezydium 
wciągnął szkodników 1 wro 
gów.

Kiedy rozmawialiśmy z 
członkami prezydium, kiedy 
oglądaliśmy akta 1 protokóły 
— to na każdym odcinku wi
dzieliśmy ogromne nieróbstwo 
i zaniedbania..Posiedzenia pre
zydium odbywały się od przy
padku, do przypadku, -,v 
ciągu roku odbyło się tyl
ko 5 sesji rady, w tym 
1 uroczysta. Z dokumentów
wynika, że GRN nie czuwała ( 
dostatecznie nad przygotowa-j 
niem akcji żniwnej, Siewnej, l 
wykopkowej, omłotowej i in-< 
nych akcji gospodarczych, nie i 
analizowała postępów prac Po
lowych, wykonywania ebowląz- 
► owych dostaw płodów rol
nych, nie wysłuchiwała spra
wozdań odpowiedzialnych in
stytucji, nie przeprowadzała 
potrzebnych kontroli.

♦ ♦ •

GRN w Tychowie nie utrzy
mywała i nie zacieśniała więzi 
z terenem. Członkowie prezy
dium pracowali zza biurka I 
rzadko docierali bezpośrednio 
do chłopów, nie obsługiwali 
zebrań gromadzkich. ,

Przypadkowy dobór sołty-( 
sów. tych oddolnych przedsta-l 
wicielil władzy ludowej,.utrzy
mujących codzienną, bezpo-1 
średnią łączność z gromadą, 
przenoszących do niej zarzą
dzenia 1 dyrektywy władz 
zwierzchnich i realizujących w 
praktyce szereg ważnych za
dań państwowych — przyczynił 
się do pogorszenia pracy sołty-. 
sów. O tym, że dobór soł
tysów był przypadkowy mó , 
wt m. In. fakt, że ostat
nio następowały dość czę
ste zmiany na stanowiskach 
sołtysów. Co gorsza, przewód-1 
nlczący Kiewin tolerował przez | 
długi czas 1 kumał się z taki
mi sołtysami, Jak Ziółkowski z 1 
Tychowa 1 Rybnik z Łubianki, < 
którzy okazali się ludźmi szko-i 
dzącyml naszej wsi. t

Prezydium GRN w Tycho-1 
wie z przewodniczącym Kle-1 
winem na czele, ulegając wpły- i 
wom wroga klasowego wypa-1

czało politykę partii 1 rządu 
na odcinku uspółdzielczanla 
wsi. Nie tylko, że nie propago
wano idei spółdzielczości, ale 
również nie pomagano tym 
chłopom, którzy mieli chęć 
zorganizowania spółdzielni pro
dukcyjnej. Dlatego leź do po
łowy stycznia nie powstała na 
terenie gminy ani jedna społ 
dzielnia produkcyjna, nie po
wstały grupy Inicjatywne, ani 
komitety założycielskie. Mimo 
zwracanych uwag ze strony 
KP PZPR w Białogardzie na 
konieczność wzmożenia pracy 
w dziedzinie przebudowy wsi, 
Kiewin ignorował nastawienia 
1 stawał się coraz bardziej po
słusznym narzędziem w rękach 
elementów kułacko • spekula
cyjnych.

WROGI I UCIĄŻLIWY 
BALAST ODRZUCONY 

ZOSTAŁ PRECZ
Taka była praca przewod

niczącego Klewlna. Nie mo
gła być ona Inna, ponieważ 
Kiewin otaczał się wrogami, 
przyjmując np. do pracy w 
prezydium granatowego po
licjanta Szternela oraz kunia- 
Jąc się i pijąc wódkę z taki
mi kułakami, Jak Tylak z 
Łubianki, który na posiada
nym w- woj. poznańskim go
spodarstwie zatrudniał kilku 
parobków, a j w Łubiance 
stosuje różne formy wyzysku, 
blorąc np. za wypożyczenie 
wirówki po 2 itr. mleka.

Stając się posłusznym na
rzędziem w ręku wroga, Kie
win uważał wszystkich chło
pów pracujących za rzeko
mych wrogów, nie oparł się 
na podstawowe! sile wsi — 
na biedakach, nie mobilizował 
wokół nich średniorolnych 
chłopów — przez eo umożli
wił rozpanoszenie się w gmi
nie kułactwa. Starał się on 
wzbudzić nieufność mas bied- 
niackich I średniacklch do po
lityki partit i rządu, wymie
rzając np. małorolnym 1 śre
dniorolnym chłopom gromady 
Łubianka niesłusznie nadmier 
ne podatki za rzekomo więk
sze Ilości uprawianych grun
tów, a kułakom, którzy upra
wiali po 30 ha, wymierzając 
podatek od 8 ha.

Odpowiedzialnym za nie
róbstwo GRN. za niewłaściwe 
realizowanie nałożonych za
dań Jest Kiewin. Odpowie
dzialny Jest on za szerzenie 
elę w prezydium pijaństwa, 
w którym przewodził wespół 
ze swym zastępcą Otto. O 
tym wszystkim wiedzą lu
dzie z Tychowa. Na skutek

niedociągnięć, wypaczeń 1 sto 
czenia 6ię przewodniczącego 
Klewlna na pozycje wroga — 
podważony został autorytet 
GRN w iychowie, a małorol
ni 1 średniorolni chłopi stra
cili do nie) zaufanie. Świad
czy o tym najdobltnlel fakt, że 
chłopi ze swoimi bolączkami 
1 zażaleniami nie zwracają 
się do GRN, ale kierują je 
bezpośrednio do władz woje
wódzkich 1 centralnych.

Zarówno Kiewin lak \1 Otto 
wkradli się do szeregów par
tyjnych. Ale partia czujnie 
strzegąca czystości swych sze
regów odrzuciła precz uciąż
liwy 1 wrogi balast. Nie mogą 
też dłużę) tolerować szkodni
ków, kułackich zauszników, 
pijaków i nierobów chłopi 
pracujący gminy Tychowo. 
Żądają oni stanowczo usu
nięcia Klewlna 1 Otto z zaj
mowanych stanowisk, żąda
ją postawienia na czele gmi
ny ludzi, którzy w oparciu 
o masy bledniackle t średnla- 
ckie realizować będą w gmi
nie zadania postawione przez 
partię 1 rząd.

JAK „POMAGAŁ" 
SEKRETARZ KG 
TOW. STĘPNIAK

Przemawiając na VII Ple
num KC PZPR Towarzysz 
Bierut powiedział:

„Rady narodowe stanowią 
wielką zdobycz ludu pracują
cego, ponieważ dają one mo
żność jak najszerszego wcią
gania mas do współrządzenia 
państwem, s.tanowląc w ten 
sposób najbardziej demokra
tyczną formę politycznego ży
cia 1 politycznei aktywności 
najszerszych mas ludowych. 
Ale zadanie to mogą wypeł
nić tylko wówczas, kiedy nad 
ich działalnością czuwa par
tia... Podstawowym zadaniem 
partii jest nadanie aparatowi 
państwowemu charakteru so
cjalistycznego, w przeciwnym 
bowiem razie zblurokratyzowa 
ny. oderwany od mas pracują
cych 1 ich kontroli aparat 
państwowy łatwo może stać 
się przeszkodą, hamulcem w 
budownictwie socjalistycz
nym".

Alę Komitet Gminny PZPR 
w Tychowie, a szczególnie le
go sekretarz tow. Stępniak 
nie czuwał nad działalnością 
rady. Będąc w kumoterskich 
stosunkach z Klewlnem. mi
mo, że widział braki I niedo
ciągnięcia w pracy Gminne] 
Rady Narodowej, nie sygnali
zował o tym do władz nad
rzędnych, ale po kumotersku

tolerował pijaństwo 1 nierób
stwo. Nie mógł wpływać na 
stosowanie przez, członków 
prezydium trójjedynet formu
ły Lenina — bo, podobnie Jak 
I oni, sam jej praktycznie nie 
stosował.

Poważne błędy w pracy po
lityczne! i gospodarczei KG 
starał się tow. Stępniak ukry- 
wać przed egzekutywą KP, 
składając na nle| wykrętne 
1 kłamliwe sprawozdania. Po
siedzenia KG odbywały się 
przy małe) frekwencji I Jak 
wykazują protokóły z ostat
nich 19 posiedzeń — nikt pra
wie na nich nie był dopusz
czony do głosu. Dlatego też 
nie rozbudowuje się organiza
cji partyjnych w gminie Ty
chowo, nie likwiduje się „bia
łych plam", nie przesuwa się 
kandydatów z długoletnim sta
żem partyjnym w poczet człon 
ków.

Tow. Stępniak zaprzepaścił 
wielki dorobek z kampanii 
wyborczej, nie zwołując od 
czasu wyborów ani Jsdnei od
prawy z agitatorami. W ciągu 
półrocza nie odbyła się żad
na odprawa z sekretarzami 
organizacji partyjnych.

Zaniedbana została całko
wicie praca na odcinku bu
dowy nowych spółdzielń pro
dukcyjnych. Zagadnienie to 
ani razu w ostatnim półroczu 
nie było postawione na posła 
dzenlu KG, mimo wyraźnych 
w tym kierunku zaleceń Ma 
też dziwnego, że no przyjeź- 
dzie do gminy instruktora KP 
I po przeprowadzeniu pracy 
uświadamiającej — chłopi z 
Czamlkowa sami zgłaszali się, 
prosząc o pomoc w zorgani
zowaniu spółdzielni.

Stępniak jako Jeden z człon 
ków kumotersklel kilki, odno
szący się opryskliwie do uczci
wych małorolnych 1 średnio
rolnych chłopów, ulegający 
nastrolom kułackim, wydalo
ny został również z szere
gów partyjnych 1 zdjęty ze 
stanowiska.

Kumoterska klika została' 
rozbita l rozproszona. Ode
tchnęli z ulgą chłopi pracują
cy. Nowi, ludzie na odpowie
dzialnych stanowiskach pań
stwowych | partyjnych gminy 
podniosą niewątpliwie autory. 
tet władzy ludowej 1 partii, 
rozprawią się z wrogą robota 
kułactwa, rozwiną twórczą Inl 
cjatywę 1 aktywność mas lu
dowych w walce o urzeczy
wistnienie Programu Frontu 
Narodowego, programu po
mnożenia sil, dobrobytu 1 kul
tury narodu.

Marian Rebelka

Szkoła socjalistyczna prowadzi systema
tyczną walkę o coraz to lepsze wyniki na
uczania. W tym celu w naszych szkołach 
nauczyciele starannie przygotowują się do 
lekcji, sporządzają pisemne konspekty, orga
nizują szkolne I międzyszkolne zespoły me
todyczne. dyskutują program I metody na
uczania na różnych kursach 1 konferencjach.

Wyniki nauczania są również przedmio
tem trosk! Partii 1 państwowych władz tere
nowych, Nauczycielowi przychodzi z pomocą 
młodzież; Związek Młodzieży Polsktej 1 or
ganizacja harcerska stawiają Jako Jeden z 
głównych punktów swojej działalności walkę 
o coraz lepsze wynik! pracy uczniów.

Czy wyniki pracy naszych szkół są współ
mierne do tych wysiłków? Niewątpliwie 
szkoła nasza daje uczniom wiedzę coraz 
pełniejszą, coraz bardzie usystematyzowa
ną. Zmniejszyła się poważnie Ilość ocen nie
dostatecznych I obniżył się odsetek uczniów 
„drugorocznych".

Bardzo ważną rola w tej walce o lepsze 
wyniki nauczania przypada rodzicom. Ponie
waż lekcja w szkole — Jest podstwową for
mą nauczania, chodzi o to, by uczniwie nie 
opuszczali żadnej lekcji. Rodzice winni więc 
Jak najregularniej posyłać młodzież do 
szkoły 1 troskliwie współdziałać ze szkolą 
w walce o frekwencję.

Szkoła prowadzi tę walkę w różny spo
sób — zachęca rodziców na wsi do wspólne
go dowożenia dzieci dalej mieszkających, do 
zwracania uwagi na dzieci idące do szkoły 
(by się nie wałęsały), przestrzega rodziców 
przed pozostawieniem dzieci w domu z bła
hych powodów, kierule członków komitetów 
rodzicielskich do tych rodziców, których 
dzieci uczęszczają do szkoły nieregularnie. 
Ciekawą formę walki o frekwencję zastoso
wała szkoła w Skibniewle (pow. sokołowski), 
gdzie dzieci mieszkające daleko podjęły zo
bowiązanie — wstępowania po opieszałych

1 wspólnego przychodzenia do szkoły.
Duże znaczenie posiada przestrzeganie za

sady. aby młodzież 1 nauczycielstwo były 
jak najmniej — 1 to tylko w wypadkach 
rzeczywiście niezbędnych — odrywane od 
zajęć szkolnych, aby nie przepadła bez uza
sadnionego powodu ani Jedna godzina lek
cyjna.

Rodzice mogą pomóc szkole w walce o 
dobre wyniki nauczania dopilnowywaniem, 
by dzieci starannie odrabiały zadaną lekcję 
w domu, zachęcaniem ich do czytania, do 
aktywniejszego udziału w pracy s*połecznej, 
gdyż aktywna postawa uczniów w stosunku 
do zagadnień społecznych sprzyja Ich do
brym postępom.

Duże znaczenie dla systematycznej pracy 
ucznia mają warunki, w Jakich odrabia 
lekcje w domu. Należy dlatego dbać, by 
dziecko miało w domu swój „kącik", gdzie 
będzie mogło przechowywać przybory 
i książki. W ten sposób przyzwyczai się ono 
do pórządku 1 nie będzie traciło czasu na 
szukanie po całjmi domu swoich rzeczy. Na
leży także dbać o to, by nie odrywać go od 
odrabiania lekcji, ą polecenia domowe przy
dzielać mu nim przystąpi do nauki lub też, 
gdy Już lekcje odrobi.

Rodzice winni zapoznawać się z uwagami 
wpisywanymi przez nauczycieli do dziennicz
ków uczniowskich, winni brać czynny 
udział w zebraniach rodziców w szkole w 
organizowanych przez komitety rodzicielskie 
wizytacjach lekcji 1 w ogóle być w stałym 
kontakcie ze szkolą. Jeżeli dzieci widzą, że 
rodzice interesują się Ich pracą szkolną, z 
reguły uczą się o wiele lepiej.

Dzięki coraz bardziej pogłębiającej się 
współpracy szkoły z domem, można będzie 
niewątpliwie wyrównać braki naszych ucz
niów, ujawnione w I 1 II okresie nauki, aby 
w końcu roku szkolnego osiągnąć jak' nap 
lepsze wyniki J, Szurek /

Więcej troski o naukę dziecka



Zdecentralizowany skup — 
poważnym źródłem dodatkowego zaopatrzenia miast
Styczniowa uchwala Rady 

Ministrów, znosząc wszelkie 
ograniczenia sprzedaży nad
wyżek produkcji gospodarstw 
chłopskich, stworzyła silne 
bodźce dla wzrostu produkcji 
1 jej towarowoścl. Jednocześ
nie zaś uchwała, wprowadza
jąc Jednolite ceny 1 regulu
jąc |e na nowym poziomie, za 
dala dotkliwy cios spekulacji.

Te zasadnicze zmiany w 
wymianie towarowej między 
miastem a wsią postawiły 
prz.ed naszymi organizacja
mi handlowymi nowe, ważne 
zadania. Należy do nich mię
dzy Innymi zorganizowanie 1 
rozbudowa sprawnego 1 ope
ratywnego skupu nadwyżek 
towarowych, oferowanych 
dziś w coraz większych Iloś
ciach przez wieś.

Wiadomości napływające i 
różnych stron kraju wskazują, 
że na ogół, wśród większości 
pracowników aparatu handlo
wego I rad narodowych odpo
wiedzialnych za Jego pracę, 
potrzeba rozwijania zdecen
tralizowanego skupu znalazła 
pełne zrozumienie. Rozumie
ją np. pracownicy handlowi 
białostocczyzny, że nabywanie 
nadwyżek towarowych wsi 
Jest nie tylko zagadnieniem 
ekonomicznym, lecz 1 poli
tycznym, ostrym orężem w 
walce przeciwko wrogom kla
sowym—kułakom 1 spekulan
tom; 1 dlatego w ciągu krót
kiego czasu zdołali oni na 
tym odcinku swe| pracy ro
zwinąć żywą działalność. Swia

Bilans wykonano 
przedterminowo
Przystępując w ubiegłym 

roku do współzawodnictwa, 
pracownicy księgowości GS 
Łubianka zobowiązali się wy
konać roczny bilans do dnia 
1 lutego br. Zobowiązanie zo
stało wykonane przedtermino
wo. Opracowany bilans został 
oddany do korekty w PZGS w 
Wałczu 22 stycznia, a skory
gowany zwrócono 24 stycz
nia.

Obecnie pracownicy księgo
wości zobowiązali się począw
szy już od dnia 15 lutego pro 
wadzić księgowość na bieżąco.

Rolniczy Zespól Spółdziel
czy w Lejkowle (powiat Koło- 
brzeg) |est silną politycznie
I gospodarczo spółdzielnią pro 
dukcyjną. Gdy przyjrzeć się 
Jei osiągnięciom, gdv porów
nać Jej rozwój z dawnym Lel
kowem — gromadą indywidua! 
ną, jasno widać, że spółdziel
cy potrafią tu rozumnie gospo
darzyć.

PIĘKNE URODZAJE

W kancelarii spółdzielni wl- 
erą tablice, obrazując© osiąg
nięcia Lejkowa w ciągu dwóch 
Lat.

Oto plony zbóż. W 1950 
noku, gdy chłopi z Lejkowa 
gospodarzyli w pojedynkę, u- 
zyaklwalf z hektara przecięt
nie 12 q żyta. Pracując współ 
nie, w 1951 roku, uzyskali 
21,5 q z ha, a w 1952 —
24 q z ha. W „Indywidual
nym" Lejkowle hektar rodził
II q pszenicy, zaś w spółdziel
ni ostatnio wydał 23 q. Uro
dzaj Jęczmienia wzrósł z 14 do
25 q z hektara, a owsa z 15 
do 28 q. W 1952 roku lejkow- 
scy chłop! zebrali: 150 q 
ziemniaków z ha, 350 q bU‘a 
ków pastewnych z ha, 300 q 
buraków cukrowych z ha 1 
600 q brukwi z ha — rekor
dowy plon!

W początkach br. ępółdzlel 
nla w Lelkowie, gospodarulą- 
ca na 145 ha ziemi (ornej 
122 ha) posiadała 32 sztuki 
bydła 1 31 świń. Ponadto każ. 
dy z Jei członków chowa na 
działce przyzagrodowe] prze- 
v ażnle 2 krowy z przychów
kiem 1 kilka świń. W r. uh. 
każda spółdzielcza krowa da
ła przeciętni© 3.400 litrów 
mleka.

W 1950 roku „indywidual
ne" Lejkowo sprzedało klasie 
robotnicze! 200—250 q zbo
ża W 1951 roku spółdzielnia 
,:>■-*’ 70 o, mś w
19" -yiko w rafnach
planowego skupu — 450 q.

Przewodniczący spółdzielni 
tow. Józef Lewandowski mó
wi. że nie ma tu żadnych „cu- 
Uów". „Jest — stwierdza — 

doml są np. pracownicy GS 
w Niemcach, że »prawa zde
centralizowanego skupu — 
zdawałoby się mała — w Isto
cie rzeczy zawiera w sobie 
wielką treść polityczną, ozna
cza realizację uchwały rządo
wej z 3 stycznia I dlatego z 
powodzeniem ,,Idzie'* u nich 
ten rodzaj skupu.

Żeby jednak skup nadwy
żek towarowych wsi nabrał 
leszcze większego rozmachu, 
rozwijał się jeszcze pomyśl
niej, całkowicie spełnił pokła
dane w nim nadzieje, potrzeb
ne Jest obok pracy politycznej 
wśród pracowników handlu, 
obok dalszego zaktywizowa
nia rad narodowych, ścisłe 
przestrzeganie obowiązują
cych w tej dziedzinie przepi
sów.

Przepisy stanowią, że n* 
terenie jednej miejscowości 
skupem zdecentralizowanym, 
na targowiskach może się zaj
mować tylko jedna organiza
cja handlowa, wytypowana 
przez radę narodową. Powinna 
ona przystępować do skupu 
dopiero pod koniec dnia targo 
wego, kiedy prywatni nabyw
cy załatwili Już swoje spra
wunki. Ceny, po których sku- 
pywane mają być towary, przy 
wożone przez chłopów, w 
przeddzień targu muszą być 
ustalone przez komisje cenni
kowe przy radach narodo
wych na podstawie solidnego 
rozeznania rynku. W razie po 
trzehy, ceny te mogą 1 powin
ny być operatywnie zmienia
ne. Kto przejawia w ustana
wianiu słusznych cen opiesza
łość, kto nie umie w porę po
djąć właściwej decyzji, ten 
„kładzie" skup, podważa auto 
rytet naszego aparatu hndlo- 
wego w ©czach pracującej 
wsi, toruje drogę spekulacji.

Bardzo ważna Jest aprawa 
wlaśclwef organizacji targo
wisk, które muszą być wypo
sażone nie tylko w stoiska dla 
chlopów-sprzedawców, lecz 
także w kioski, gdzie ten 
sprzedawca mógłby się zaopa
trzyć w artykuły jemu po
trzebne

Oczywiście przedsiębior
stwo handlowe musi być przy
gotowane organizacyjnie do 

SUKCESY
które stanowią drogowskaz dla innych
zespołowa praca, traktorowa 
orka, dobre nawożenie, elew 
rzędowy — to co da|» nam 
nauka i mechanizacja. Jest 
również — a to najważniejsze 
— przekonanie u ludzi, że 
wspólnie można osiągnąć lep
sze wyniki".

CZŁONKOWIE PARTII 
PRZODUJĄ

Spółdzielnia w Lelkowie po 
wstała w sierpniu 1950 roku. 
Pod statutem pierwsi złożyli 
swe podpisy: Lewandowski, 
Błażejczyk, Grybek, Łogls, 
Szałańąkl — wszyscy Jak je
den członkowie partii. Ogółem 
przystąpiło do spółdzielni 22 
chłopów.

Fakt, że właśnie członkowie 
partii byli organizatorami spó! 
dzielni umocnił kierowniczą 
rolę organizacji partyjnej w 
gromadzie. Przewodniczącym 
wspólne! gospodarki spółdzlel 
cy wybrali tow. Józefa Le
wandowskiego, wzorowego go
spodarza, żarliwego agitatora 
spółdzielczości.

Już w pierwszym roku RZS 
Lefkowo uzyskał poważno, 
przekonywujące wyniki. Dnlów 
ka obrachunkowa w 1951 ro
ku wyniosła w zbożu 5,7 kg. 
okopowych 7 kg 1 w gotówce 
4 zł.

Młode spółdzielnie, atako
wane przez wroga, pozbawio
ne należytego kierownictwa 
politycznego, czynią niejedno
krotnie poważne biedy w swej 
pracy. Lelkowo niewiele po
pełniło błędów, gdyż organI- 
zacla partylna stanowiła tam 
kierownicza sile

Członkowie partii zaczęli 
trafnie — z miejsca wciągnę
li do współrządzenia spółdziel
nią każdego lei członka. Dla
tego zebrania ogólne, ta nal- 
wyższa władza spółdzielni, o£-

zakupu każdej Ilości towaru, 
Jaka zostanie na targowisku 
po zaopatrzeniu się konsu

mentów. Nie można dopuścić 
do powtórzenia się takiego wv 
padku. Jaki zdarzył się pod
czas trzydniowego Jarmarku 
w Kutnie, gdzie chłopi kupili 
towary przemysłowe za 1 mi
lion złotych, a sprzedali ar
tykuły rolne zaledwie za 150 
tys. zł 1 zawieźli z powrotem 
do domu sporo nabiału, mięsa 
a nawet cieląt 1 świń, ponie
waż przedsiębiorstwo handlo
we nie mogło sobie poradzić 
ze skupem.

Przykład ten wskazuje jak 
energicznie trzeba walczyć w, 
aparacie handlowym z rutyną, 
biurokratyzmem, opieszałością 
1 niedołęstwem, które utrud
niają realizację zadań, posta
wionych przez partię 1 rząd, 
i bezczynnością, laką wykazu
ją niektóre województwa (np. 
Poznań, Bydgoszcz) w reali
zacji zdecentralizowanego sku 
pu niektórych ważnych arty
kułów rolnych.

Zdecentralizowany' skup w 
tej skali na Jaką chcerny go 
obecnie rozwinąć. |eet w zasa
dzie sprawą nową. Żeby więc 
nieustannie przybierał na sile, 
potrzebną Jest odpowiednia 
praca propagandowa 1 organl 
zacyjna wśród samych chło
pów. Konieczne |est wyjaśnia
nie całej wsi, Jakie korzyści 
osiąga ona sprzedając swe 
nadwyżki na targowiskach. 
Duży zjazd chłopski 1 wielka 
Rość transakcji zawartych 27 
atjcznla w Koszalinie tłuma
czą się właśnie tym, że w 
przeddzień tego targu odwie
dzili teren delegaci rady na
rodowej, że przeprowadzono 
kampanię propagandową ltp. 
Duże korzyści, może też dać 
inicjatywa podjęta w Koszali
nie. polegająca na tym, że na 
podstawie spisów prowadzo
nych przez CUS1K wysłane bę 
dą w tym województwie do 
chłopów, którzy wykonali oho 
wiązkowe dostawy, zaprosze
nia na targ.

Walka o rozbudowę skupu 
nadwyżek towarowych wsi do
piero się rozpoczęła. Rozsze
rzyć Ją |ak najprędzej, objąć

bywają się w Lejkowle regular 
nie co dwa tygodnie,* nawet co 
tydzień. Organizacja partyjna 
lub aktyw spółdzielni zwykle 
omawia sprawy, mające być 
przedmiotem obrad ogólnego 
zebrania. Decyzję podejmuje 
zebranie, a za wykonani^ lego 
postanowień odpowiedzialny 
jest zarząd. Nlę tylko zarząd. 
Wykonanie zadań zagwaran
tować musi również podstawo
wa organizacja partyjna.

W wykazie przodowników 
pracy lejkowsklel spółdzielni 
większość stanowią członkowie 
partii. Oto ich nazwiska: An
toni Golarclk, Helena Kłosiń
ska, Józefa Pawlik, Wacław 
Szatański. Obok nich bezpar
tyjni przodownicy — Woj
ciech Majdan I Rozalia Su- 
charczyk. Oni zawsze stają 
na najtrudniejszych odcinkach 
pracy, żarliwym słowem, osobi
stym przykładem zachęcają in
nych do wydajne! pracy.

W Lejkowle ogromny wkład 
w rozwói spółdzielni wnoszą 
kobiety. Niewątpliwie postę
pują onp za przykładem tow. 
tow. Heleny Kłosińskiej, Józe
fy Pawlik, Rozalii Sucharczyk 
1 Innych ofiarnych kobiet.

STATUT, TO PRAWO, 
KTOREGO NARUSZAĆ 

NIE WOLNO

W Lejkowle od samego po
czątku toczy się zwycięska wal 
ka o głębokie zakorzenienie w 
umysłach spółdzielców zasady, 
żc statut to prawo, którego na
ruszać nie wolno, że w spół
dzielni trzeba na pierwszym 
miejscu stawiać dobro ogółu. 
Ogromną rolę w tej walce 
odgrywa czołowy, najbardziej 
świadomy politycznie aktyw 
partyjny.
., Oto np, efcsirą $o]c1k1hi 

nią całe województwo, cały 
kraj — oto bojowe zadanie 
naszych organizacji handlo
wych I rad narodowych. Oto 
o czym nie powinny zapomi
nać w nawale codziennej pra
cy komitety partyjne. Albo
wiem zdecentralizowany skup 
może 1 powinien stać się sku
tecznym orężem w walce o po 
prawę zaopatrzenia miast w 
żywność, o dalsze zacieśnie
nie więzi ekonomicznej mię
dzy klasą robotniczą 1 pracu
jącym chłopstwem.

(W. P.)

W obliczu wiosenne} okcj i siewnej

Aby remont maszyn ukończyć na czas
Dobrze | na czas przygoto

wane traktory, maszyny 1 
sprzęt rolniczy zadecydują o 
tym, czy robotnicy rolni w 
PGR, spółdzielnie produkcyjne 
1 chłopi będą mogli w zbliża
jącej się akcji wiosenno — siew 
nej, jeszcze lepiej i w Jeszcze 
krótszym terminie uprawić i 
obsiać ziemię 1 przez to pod
nieść wydajność z hektara.
17 DNI PRZED TERMINEM

Załoga warsztatów zespołu 
PGR Mścice (pow. Koszalin) 
w dniu 27 stycznia zobowiąza
ła się termin napraw skrócić 
o 14 dni, to jest wykonać 
wszelkie remonty maszyn I 
sprzętu rolniczego do dnia 10 
bm.

Dzielni warsztatowcy w 
Mśclcach zrealizowali swoje 
zobowiązanie w dniu 7 bm. 
skracając termin remontów 
zimowych o 17 dni. Natych
miast po wykonaniu swe
go zobowiązania przystąpili 
do remontów 9 traktorów po
nadplanowych i do napraw ma
szyn omłotowych.

Również kowal gospodar
stwa Mścice ob. BRONISŁAW 
PACEK odpowiadając na we
zwanie kowala gospodarstwa 
PGR Malinowo JULIANA 
MALCA wykonał swoje zobo
wiązanie.

TOR KOSZALIN
Odpowiadając na wezwanie 

warsztatowców TOR Słupsk za-

Majdana posiadała działkę 
przyzagrodową. Żyje ona w ro
dzinie Majdanów 1 faktycznie 
rodzina ta posiada dwie dział
ki. Wytłumaczono Majdanowi, 
że Jest to niesłuszne, że tolero
wanie takiego stanu mogłoby 
doprowadzić do sytuacji, że np. 
rodzina, w której mąż, żona 1 
troje dzieci są członkami spół
dzielni, « wnieśli Jeden wkład 
ziemi, mogą żądać 5 działek 
przyzagrodowych i w rezulta
cie ziemia w spółdzielni zosta
łaby rozdrobniona na działki.

Aktyw partyjny w Lejkowle 
przekonał spółdzielców, że 
Swlcarz postępuje wbrew sta
tutowi, gdyż hoduje na działce 
przyzagrodowej 5 krów i trzy
ma konia, gdy statut zezwala 
mu na dwie krowy z przy
chówkiem. Swlcarz twierdzi, 
że 3 krowy 1 koń stanowią wla 
sność lego zięcia, pracującego 
w PGR-ze. Ale Swlcarz żywi 
krowy 1 konia paszą, uzyskiwa
ną ze spółdzielni, spółdzielczą 
słomą, sieczką itd.

— Jeśli wy, Swlcarz — o- 
śwladczyll spółdzielcy — we- 
źmfecle worek sieczki. Inny w.e 
źmle cały wóz, a Inny znów 
nasze zlamo. A nam, Jak oka 
w głowie trzeba strzec naszej 
wspólnej własności 1 statutu 
łamać Wam nie wolno.

PONAD 5 TYS. ZŁOTYCH 
ROCZNEGO DOCHODU

Polityczne kierownictwo or
ganizacji partyjnej stanowi 
gwarancję rozwoju spółdzielni. 
W 1952 roku spółdzielnia w 
Lejkowle poczynił* dalszy, po
walmy krok naprzód, zapewniła 
swym członkom znacznie wyż
szy dochód.

Za każdą przepracowaną 
dniówkę obrachunkową w 
1952 roky spółdzielcy otrzymjj

Zdecentralizowany skup wzmacnia regulującą rolę pań
stwa w wymianie między miastem a wsią i dlatego posiada 
wielką treść polityczną.

Na zdjęciu: Chłop sprzedawca na targowisku w Koszali
nie, po zbyciu swoich produk Iow rolnych kupuje w stoisku 
„Samopomocy Chłopskiej" buciki dla dziecka.

łoga warsztatów Technicznej 
Obsługi Rolnictwa w Koszali
nie podjęła zobowiązanie ukoń 
czenla remontów na I kwartał 
br. zamiast według planu w 
dniu 25 marca, o 10 dni przed 
terminem, to znaczy do dnia 
15 marca.

TOR SŁUPSK
W odpowiedz! na wezwanie 

do współzawodnictwa załoga 
TOR w Słupsku zobowiązała 
się w okresie I kwartału br. 
zakończyć plan remontów do 
dnia 25 marca br., podnieść 
jakość remontów, oraz obniżyć 
koszty własne.

POM CZŁUCHÓW

Brygada warsztatowa nr 2, 
a mianowicie ANDRZEJ KO 
WALSKI, JÓZEF ROSZAK 1 
Inni, zobowiązali się skrócić 
czas remontu maszyn o 120 ro- 
boczogodzin.

Brygada warsztatowa nr 1 
z okazji zwołania I Krajowego 
Zjazdu Spółdzielczości Produk 
cyjnej w Warszawie, podjęła 
podobne zobowiązanie. Warszta 
towcy PIOTR GORAS, WAC
ŁAW KRAWCEWICZ 1 AR
TUR SZMIDT dzielnie pracu
ją, aby swoje zobowiązanie Je
szcze przed ustalonym termi
nem zrealizować.

Również tokarze POM Człu
chów nie pozostali w tyle.

Ją: 9.60 kg iboża, 0,4 kg cu
kru, 5 kg siana, 8,25 zł w go
tówce 1 20 kg okopowych. W 
przeliczeniu na gotówkę wg, 
cen wolnorynkowych, dniówka 
obrachunkowa w Lejkowle wy 
niosła około 50 zł.

Nic więc dziwnego, że oboro 
wy Wacław Pawlik, ten sam 
który się kiedyś najbardziej wa 
hał, którego trzeba było naj- 
dłużei do spółdzielni przekopy 
wać, dziś mówi:

— Nie ma takiej siły, która 
by mogła skłonić nas do zrezy 
gnowanla z pracy zespołowej. 
Nigdy nie żyliśmy tak dosta
wiło, jak żyjemy teraz.

Spółdzielcy w Lejkowle ży- 
Ją dostatnio. Każda rodzina wy 
pracowała tam średnio 500 
dniówek obrachunkowych, a to 
czyni dła niej 25 tysięcy zło
tych dochodu rocznego, nie li
cząc dochodów z działki przy
zagrodowej.

W roku bieżącym spółdziel
cy przeznaczyli 16,5 tys. zł na 
budowę nowych pomieszczeń 
dla inwentarza, 1,6 tys. zł na 
fundusz sjx>łeczny. Całkowicie 
opłacili wszystkie zadłużenia, a 
ponadto za gotówkę zakupili 
Już na r. b. nawozy sztuczne. .

Tow. Wacław Szałańskl»prze 
pracował wraz z żoną 582 
dniówki 1 otrzymał: 37 q zbo
ża, 4800 zł., 116 q okopo- 
wych, 232 kg cukru, 30 q sia
na, poza dochodem z działki 
przyzagrodowej.

Spółdzielcy wstąpili na słu
szną drogę. Budują dla siebie 
1 swych dzieci dostatnie, szczę 
śliwę jutro. A Ich dzieci uczą 
się. 6-cloro młodych chłopców 
1 dziewcząt z Lejkowa uczęsz
cza do 8-ej I 9-eJ klasy, kilka- 
naścloro do 6-eJ 1 7-ej Za rok, 
dwa wiele z nich pójdzie na 
wyższe studia, na politechnikę, 
do szkół agrotechnicznych.

Gdy wrócą, pomogą rodzi
com w Ich walce o socjallstycz 

ną Ojczyznę o Ich własne Lej- 
kowo — wieś dobrobytu 1 wy
sokiej kultury.

Jerzy Leslak

JÓZEF FRYMARK, IDZI PLA 
TA 1 HENRYK BUKOWSKI 
wykonają zaplanowane prace 
remontowe w 150 procentach 
1 prowadzić będą oszczędną 
gospodarkę materiałami.

Spawacz JAN GLAZER wy
kona przypadający na niego 
plan w 150 procentach.

ZESPÓŁ PGR OSTROWIEC
26 stelmachów 1 kowali gos

podarstw zespołu PGR Ostro
wiec, przystąpiło do współza
wodnictwa w pracach remonto
wych.

Wezwali oni wszystkich ko
wali 1 stelmachów okręgu PGR 
Słupsk do podjęcia podobnych 
zobowiązań.

Załoga warsztatów PGR w 
Żegocinie zakończy remonly 
zimowe do dnia 15 marca br, 
wzywając do współzawodnic
twa wszystkie warsztaty PGR 
okręgu słupskiego.

GOM-y POWIATU 
ZŁOTOWSKIEGO

Spośród GOM-ów powlattf 
złotowskiego w remontach ma
szyn rolniczych, takich jak 
slewnlkl zbożowe 1 nawozowe, 
na czoło wysunęli się pracow
nicy GOM w Zakrzewie, któ 
rzy do obecnej chwili napra
wili już 50 procent taboru ma
szyn potrzebnych do akcji wio
senno — siewnej. Daleko po
sunięte prace remontowe GOM 
w Zakrzewie zawdzięcza m. In. 
stałej 1 systematycznej opiece 
Prezydium GRN w Zakrzewie,

Leon Nowicki 
Korespondent „Głosu"

POM W ZŁOTOWIE
W warsztatach POM u zło

towskiego
Dobrymi wynikami w pra

cy poszczycić się może bryga
da ob. ZAWIERUCHY, która 
remontuje pługi ciągnikowe. 
Ogółem wyremontowano już 
59 pługów. Zakończenie remon 
tów nastąpi w tych dniach.

Ofiarnie pracuje brygada 
silnikowa ob. MEDENECKIE- 
GO. Przeszkadza jej Jednak 
brak części zamiennych, np 
tłoczków z cyllndcrkaml do 
pomp paliwowych „Zetora", 
zaworków wrotnych ltp.

Dobrze pracuje brygada re
montowa MARIANA SIKOR 
SKIEGO, jednakże I ona od
czuwa brak części zamiennych 
Jak np. redllczek 1 przewodów 
spiralnych.

Nie wywiązuje się jednak na 
leżycie ze swych zadań bry
gada remontu wlązałek JANA 
ROMANKA. Również niedob
rze dzieje się w brygadzie re
montu młocarni. Mimo zapału 
pracowników, z winy jej bryga 
dzfsty FRANCISZKA KOPYC- 
KIEGO, który zaniedbuje swe 
obowiązki, brygada nie nadą
ża z remontem.

ŻLE DZIEJE SIĘ 
W ZESPOLE PGR 

KAM NIC A
Zachodzi obawa, że wiosna 

zastanie zespół PGR Kamnlca 
powiat Miastko, nieprzygoto
wany do siewów wiosennych. 
Dotychczas bowiem maszyny 
rolnicze wyremontowane są za
ledwie w 40 procentach. Co na 
to dyrekcja zespołu? Mo
żliwości do przeprowadze
nia napraw w terminie Istnieją. 
Zapomniano tylko o współza
wodnictwie pracy i podnosze
niu kwalifikacji załogi war
sztatów,

(eb)



Sasi felieton

Tylko te 15 minut

Co, gdzie, kiedy?

Już teraz, gdy śnieć trochę 
Rtopnlele, na ulicy lest celno 
wody, a co będzie dopiero w 
okresie roztopów? Należy sle 
spodziewać, że nie tylko pi
wnice beda zalane wodą, ale 
również ulica Garbarska wraz 
ze znajdulacą się w pobliżu 
składnicą drzewa.

Aby uniknąć powodzi, nale
ży przedłużyć rury ściekowe 
tylko o cztery metry 1 wpro
wadzić le do nowego koryta 
Bytówkl. Może Prezydium 
MRN w Bytowle zdecyduje 
ele naprawić to poważne nie
dopatrzenie.

Karol Wejman 
Korespondent ,,Głosu"

Punktowane nlejsca ponadto 
zdobyły zespoły: z Karlina. 
Wierzchowa, Sępólna, Tycho
wa. Kleszczyna I Główczyc. Ze 
spotom tym także wręczono li
czne I cenne nagrody w posta
ci instrumentów muzycznych, 
Przyborów sportowych 1 ksią
żek.

Spośród zespołów powiato
wych pierwsze miejsce zajął 
Słupsk. Słowa uznania należa 
się także kierownictwu oraz 
całemu zespołowi dziecięcemu 
z Ustki. Wystąpił cn ze staran
nie przygotowanymi tańcami 
kaszubskimi. Na szczególne u- 
znanle zasłużyła sobie w tym 
zespole 10-letnla Wiesia Kłysl- 
kówna, która wszystkie tańce

Szmery 
koszalińskie

W wyniku gmlhnych t po
wiatowych eliminacji „SP-ow- 
skfch i LZ-towsklch zespołów 
pleśni 1 tańca, odbyła sl? w 
dniu 15 bm. w Koszalinie eli
minacja o tytuł najlepszego ze
społu w województwie.

Spośród 12 zespołów gmin
nych i dwóch powiatowych, 
które stanęły do eliminacji, 
pierwsze mieisce zajął zespół 
Jazów pow. Kołobrzeg, otrzy
mując lako nagrodę 4 pary 
strojów kaszubskich, harmonię, 
gitarę j skrzypce. Drugie miej
sce 1 nagrodę: 4 pary strojów 
kaszubskich | liczne Instrumen
ty muzyczne zdobył zespół z 
Kalisza' Pomorskiego powiat 
Drawsko.

wykonała bezbłędnie z dużym 
poczuciem artyzmu. W zespole 
z Wiekowa bardzo dobrze v.y- 
padlv recytatorki: Junaczkl 
Gnatek | Kodeń. Wydział Kul
tury i Sztuki Prezydium WRN 
winien konl.c/nl' zwrócić u- 
wage na ob. Gusa — członka 
zespołu ze Złotowa, który cal 
Się poznać jako bardzo uzdol
niony melo-deklamator oraz 
śpiewak o czystym | mlłvn 
glosie. Rozporządza on przy 
tym dużą skalą głosową.

Zwycięskie zespoły w mie
siącu czerwcu względnie llpcti 
wezmą udział w eliminacjach 

.krajowych w Warszawie.
Obecna na eliminacjach 

przedstawicielka KG SP tow. 
Gromek przekazała zespołom 
serdeczne pozdrowienia od kie
rownictwa 1 artystów Państwo 
wego Zespołu Pleśni I Tańca 
„Mazowsze".

Eliminacje zespołów pleśni 
I tańca „SP" 1 LZS wykazały 
niezbicie, że także wsią kosza
lińską owładnęła głęboka prze
miana na odcinku kulturalnym

Po ogłoszeniu wyników, u- 
czestnlcy eliminacji wysłali list 
do Prezesa Rady Ministrów 
Towarzysza Bolesława Bieruta.

Treść listu podajemy na stro 
nie pierwszej. (Jb)

Koncert
Koncert muryki Unecrnej t me

lodii r«dzieckVb — qodi. 16.30 w 
Wo|. Klubie TPPR, ul. Zwyci«»tw> 
125. Po koncertie .portowy i kultu- 
ralny przegląd filmowy.

Jeslenlą ub. roku Słupskie 
Przedsiębiorstwo Robót Me
lioracyjnych regululąc rzecz
kę Bytówkę. przepływającą 
przez Bytów, wykopało nowe 
koryto. Nie wiadomo tylko dla 
czego w czasie tvch prac usu
nięto drzewa, które nie prze
szkadzały bvna|mnle| w ure
gulowaniu rzeczki, a pozbawi
ły ulicę Garbarską ziele
ni. Ale to Jeszcze nie naj- 
ważnlelsze.

Do starego koryta Bytówkl 
(Bytówkę ularzmlono bowiem 
w nowym korycie specfalnte 
przekopanym) były doprowa
dzone rury 1 dreny, którymi 
odpływała woda 1 nieczystości 
ze ścieków ulicy Garbarsklei 
1 zlewów znajdującego się 
przy tel ulicy bloku mieszkal
nego nr 5. I wszystko byłoby 
dobrze, gdyby nie to. że Pre
zydium MRN w Bytowle za
rzuciło stare, wysuszone ko
ryto gruzami nawiezionymi z 
miasta.

Niezwykła decyzja
W ub. sobotę „bardzo ważną" 

'decyzję podjął kierownik pun
ktu opalowego MHD przy ulicy 
Grunwaldzkiej. Przeszło 20 oso
bom, od których zainkasowal 
pieniądze za węgiel pozwolił 
oczekiwać bezskutecznie przez 
kilka godzin na jego odbiór. 
Niestety — powiedział w końcu 
kierownik — węgla wydawać 
nie możemy, ponieważ „prze- 
padl" magazynier, a nowego 
magazyniera dyrekcja przydzie
lić nie chce. Sam natomiast, 
mimo prośby i oferowanej ze 
strony klientów pomocy w wa
żeniu węgla, tak „niską" robo
tą jak zastąpienie nieobecnego 
magazyniera zająć się nie odvza 
żyl.

Wiadomo — biurokracja I 
'dygnitarstwo. Bez pouczenia 
kierownika ze strony dyrekcji 
MHD o stosunku do klientów, 
na pewno się nie obejdzie.

* * *

Mleczne zmartwienia
Od kilku dni sklepy nabiało

we MHD otrzymują mleko do 
sprzedaży dopiero około godzi
ny 10. Z tego powodu kobiety, 
aby na czas przyrządzić śniada
nie dla mężów idących do pracy 
i nakarmić dzieci biegają po 
mleko bezpośrednio do Mleczar 
ni Powiatowej przy ul. Mar
szalka Rokossowskiego. Może 
ktoś odpowiedzialny zająłby 
się uregulowaniem tel sprawy 
Przez czyjąś bowiem niedbaiość, 
Judzie narażeni są niepotrzebnie 
na stratę czasu.

prawą materiały. Ponieważ mia
łam też I bilet, sądziłam, że nie 
potrzebuję się spieszyć. Zre
sztą?... Gdy przyszłam na dwo
rzec — do odejścia pociągu by
ło jeszcze 15 minut. Ale... ba- 
gażownię zamykali właśnie.

— Zamykali?
— Tak. Bo oto przeczytaj 

tylko — Krystyna wskazała na 
przyklejoną do ściany kartkę.

Idąc za jej wzrokiem czyta
łem: „Przechowalnię ■ bagażu 
ręcznego zamyka się na 15 mi
nut przed odejściem każdego 
pociągu. Otwiera się ją 15 mi
nut po nadejściu każdego po
ciągu".

Przetarlem ze zdumlehla 
oczy. Wszak powinno być ra
czej odwrotnie. Z całą chyba 
pewnością odwrotnie.

— I co teraz?
—Właśnie nic — odpowiedzią 

la prawie ze łzami w oczach. 
„Nici" z mojej podróży I „nici" 
z odprawy w Słupsku, bo bez 
walizki przecież i bez materia
łów nie mogłam tam pojechać. 
A czy tak można? Czy to nie 
typowy przejaw biurokracji?/ 
I czy nie uważasz, że to należy 
koniecznie zmienić?...

— Pewnie, że trzeba zmie
nić 1 to jak najszybclejl

(SW.)

Daty i wydarzenia
1600 — Spalenie na stosie Giorda- 

no Bruno, filozofa włoskiego, ob
rońcy teorii Kopernika.

1856 — Zwarł Henryk Heine, wy
bitny poota niemiecki (ur. 1797 r )

1951 — Historyczny wvwiad udzie 
lony przet Stalina korespondentowi 
„rrawdy" w sprawie sytuacji mię
dzynarodowej i zachowania pokoju.

17-18.2 1951 —'VI Plenum RC 
PZPR poświęcono sprawie ogólnona
rodowego fron*u walki o pokój i 
„Tlan sześcioletni".

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — lei. ai 500- 
Sttał Pożarne tel nr 08
Komisariat Miejski M. O., tel. nr 

537
Zeqarvuka. tel. nr 00 
Poczta — telegral — tel. 413.

Dyżury
SZPITAL

•zpital Miejsku uL Fałat* 3, tel 
115.

APTEKA
Apteka -Społeczna ur 11 — ul-

Armii Czerwonej 1 — tel. 188.

Wiejskie zespoły pieśni i tańca 
Ziemi Koszalińskiej 

kuźnią nowych talentów

Nie zapomnieć
o pielęgnacji drzew

Właścicielom 1 użytkownikom drzew 
i kizewów owocowych przypomina
my, że w dniu 28 bm. upływa ter
min przepiowadzenia pielęgnacji 
drzew.

W ramach pielęgnacji drzew należy 
zniszczyć opadłe liście znajcPujące się 
pod drzewami, usunąć uschnięte ga
łęzie, oprzędy i faja szkodników oraz 
wszelkiego rodzaju porosty. Termin 
zakończenia bielenia pni i grubszych 
konarów wapnem, ze względu na nie
korzystne warunki atmosferyczne, zo
stał przesunięty z dnia 15 na 28 bm.

Po tym terminie winni niestosowa
nia się do rozporządzenia będą po
ciągani do odpowiedzialności karnej.

Dla zainteresowanych ogrodnictwem 
Stacja Ochrony Roślin organizuj* w 
najbliższych dniach pokazy praktycz
ne pielęgnacji sadów. Dokładne ter
miny i miejsca pokazowe zostaną 
opublikowane.

Uregulowano rzeczkę
ale zapomniano o rurach ściekowych

Wpadlem przypadkowo na 
koszaliński dworzec. Była wła
śnie godzina siódma rano. W 
poczekalni tłok. Na kamiennej 
posadzce tyle prawie śniegu, 
co na ulicy. Krystynę poznałem 
już z daleka. Z głową wtuloną 
w kołnierz futerka stała obok 
przechowalni bagażu ręcznego 
Podszedłem do niej i przywita
łem się.

— Wyjeżdżasz?
— Chciałam. Ale...
— Co ale?
— Chyba będę muslala zre

zygnować.
— Jak nie potrzebujesz, to 

i pewnie. Czemu się tłuc w ta
kie zimno.

— Nie potrzebuję?... Krysty
na spojrzała, na mnie prawie 
lok, jak na pomylonego. — 
Tam, w Słupsku czekają na mój 
przyjazd. Jeszcze wczoraj trzy
krotnie upewniali się, czy aby 
będę. Ma się odbyć ważna od
prawa w sprawie melioracji 
gruntów. A teraz? Co teraz bę
dzie?...

— Pociąg się spóźnił?
— Ale...
— Więc nie rozumiem.
— Posłuchaj. Wieczorem 

przyniosłam do przechowalni 
walizkę. Mam w niej wszelkie 
potrzebne i związane z tą od-

Zaginiony list polecony
że widocznie mam Jakiegoś 
„pecha", gdyż wysłałem w 
dniu 22 grudnia ub. r. depe
szę. która niestety nie dotarła 
do adresata.

Aleksander Onacewlcz
Sławno, ul. Gierymskiego 51

Wypadek opisany przez n«««- 
tro Czytelnika, nie fest niestety 
odosobniony Od Urzędu Poczto
wego w Sławnie tądamy wvja- 
śnienia co się stało z poleconym 
listem oraz dlaczego panuje tam 
taki bałagan?

Proszę uprzejmie Redakcję 
„Głosu Koszalińskiego" o In
terwencję w następujące! epra 
wie.

W dniu 19 stycznia br. li
stonosz Urzędu Pocztowego 
w Sławnie, ponieważ nie za
stał adresata w domu, zosta
wił zawiadomienie o nadej
ściu listu poleconego z dopi
skiem. że list ten należy ode
brać w terminie do dnia 20 
stycznia br.

W dniu 19 bm. o godz. 17 
min. 30 przybyłem do UP 

1 okaz.ując zawiadomienie po
prosiłem o wydanie listu. Pra
cownik obsługujący dział prze 
syłek poleconych, odebrał za
wiadomienie 1 po ospałym 
przerzuceniu kilkunastu kopert 

oświadczył, że listu takiego 
nie ma. Zaproponował, abvm 
przyszedł następnego dnia Po 
słuszny tej radzie zjawiłem 
się ponownie w Urzędzie Po 
cztowym 20 stycznia br. o 
godzinie 15-eJ.

O godzinie 15 min 8 przy 
szedł znowu ten sam pracow 
nlk 1 odebrawszy ode mnie za 
wiadomlenle. czynił poszuki
wania za listem. Niestety po 
kilku minutach otrzymałem 
znowu oświadczenie, że listu 
nie ma.

Na to zwróciłem mu uwagę, 
że nie mam obowiązku cho 
dzlć codziennie do UP | że 
treść listu Jest ważna i termi
nowa. Pracownik ów bynaj
mniej nie przejął się tym, ho 
odpowiedział: „Ja tego listu 
nie miałem 1 za niego nie od
powiadam". Na pytanie kto 
wreszcie odpowiada za zagi
nięcie listu, wzruszył oboję
tnie ramionami. Miałem za
miar Interweniować u ob. Na 
czelnlka, ale okazało się. że 
jest nieobecny, a zastępcy 
również nie ma. Stanąłem bez. 
radnv 1 przypomniałem sobie 
o „Głosie Koszalińskim", któ
ry chyba przyldzle z pomocą 
swemu czytelnikowi.

Na marginesie tego epizodu 
pocztowego muszę stwierdzić,

Konkurs trwu
Od chwili ogłoszenia przez 

nas konkursu o tytuł przoduią- 
cego sprzedawcy I zespołu skle 
powego, kupon konkursowy 
ukazał się w 20 kolejnych wy
daniach „Głosu Koszalińskie
go".

Jak clę orientujemy, wiele 
kuponów znajduje się już w 
skrzynkach konkursowych 
umieszczonych w każdym skle
pie handlu uspołecznionego w 
woj. koszalińskim.

Możemy odpowiedzieć na 
pytania wielu Czytelników, a 
mianowicie: jak długo będzie 
trwał konkurs?

Konkurs nasz powiązany Jest 
ze współzawodnictwem umow
nym I dlatego trwać będzie do 
31 marca br.. tj. poprzez cały 
okres pierwszej dekady współ
zawodnictwa. Jest to jednocześ
nie okazja dla słabych zespo
łów do podciągnięcia się.

OGŁOSZENIA

Kina

KOSZALIN
„NOWA HUTA" — „O 6-teJ wie

czorem po wojnie" — pród. radź.
Seanse godz. 13 i 20.15.

„MŁODA GWARDIA" (Rnico««owol 
„Wesołe zawody" prod. czeskiej. 
Seans o godz 19.

SŁUPSK
„POLONIA’* — „Pod niebem Sy

cylii" — prod włoskiej.

Seanse o godz. 16, 18 i 20.

KOIOBRZEG
„WYBRZEŻE — „Skazana wioska” 

— prod. NRD,

Seanse godz. 17 I 1®
Sł.AWNO

„SŁAWA" — „Dziś o w pól do 

t! tej" — prod. czeskiej.
Seans* o godz. 17 i 19.

Muzeum
Mutauta w Kosrallnl* ** otwarł* 

wa wtorki, czwartki, piątki I nledłi*lr 
w godz U— J7. W piątki wstąp bez

płatny.

Wystawy

.Ochrona pomników kulłnrf** OFZ9 

lżona ppet Muśvuu. i u. 

niego * Sicaecłnla, Oglądać mofna w 

Muzeutp w Kaar*Hnl* przy cl 

Armii Czerwonej ni 53.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

CIEŚLI, STOLARZY przyjmle od zaraz „Stocznia Ustka" 
w Ustce na warunkach .według umowy zbiorowej. Miesz
kania dla samotnych zapewnione w Hotelu Robotniczym.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Zatrudnienia 1 Plac 
Stoczni. K—39—1

UNIEWAŻNIENIE
Centrala Handlowa Materiałów Budowlanych, Hurtownia 

Wojewódzka w Koszalinie, unieważnia zagubioną w dniu 
6. II. 1953 r. pieczątkę firmową następującej treści: 

Centrala Handlowa Materiałów Budowlanych 
Hurtownia Wojewódzka

w Koszalinie ,
K—38—1 I

ZAWIADOMIENIE
Miejski Zakład Mleczarski w Słupsku, Oddział w Unl- 

chowle, niniejszym zawiadamia, że Dyrektor Zakładu przyj
muje zainteresowanych Obywateli w sprawie skarg 1 zaża
leń w dniach: wtorki 1 piątki każdego tygodnia w godzinach 
od l2-te| do 14-tej.

Kierownicy Oddziałów Terenowych przyjmują codziennie 
w godzinach od 8-meJ do 12-teJ.

Dyrektor Miejskiego Zakładu Mleczarskiego w Słupsku 
prosj wszystkich Obywateli o zgłaszanie wszelkich skarg 
w sprawie obowiązkowej dostawy mleka 1 wynikających 
z tego tytułu trudności. ,- K—40—1

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBY

ZGUBIONO kartę meldunkową wy 
daną w Kamińsku, pow. Piotrków- 
Trybunalski na nazwisko Krupa Zyg
munt s. Andrzeja G—101-1

ZGUBIONO portfel wraz z kartą 
meldunkową wydaną w Koazaliui* 

na nazwisko Meirowsk! Dominik s 
Jana, zam. Koszalin ul. Drzymały 
18-5. G—102—1

ZGUBIONO kartę meldunkową n* 
nazwisko Korzeniewska Katarzyna.

GP—103—1

ZGUBIONO kartę meldunkową na 
nazwisko Milszewska Teresa Słupsk 
ul. Rokossowskiego 55'2. GP—116

ZGUBIONO legitymację służbową 
Nr 36 wydaną przez Prokuraturę 
Wojewódzką w Koszalinie na na
zwisko Kruz Stanisław. G—107

ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw , 
legitymację służbową wydaną przez 
Dyrekcję Okręgową Kolei Państwo
wych Szczecin 1 kartę meldunkową 
wydaną przez Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej Białogard na na
zwisko Zalewski Wacław *. Alek
sandr*. G—104-

ZGUBIONO zwolnienie z więzieni* 
wydane przez więzienie we Wrocła
wiu n® nazwiska Brzozowski Jan.

G—105

ZGUBIONO dni* 7.II 53 r. nastę
pujące dokumenty: kartę meldunko
wą wraz z pokwitowaniem ankiety 
racji do odbioru dowodu osobistego, 
legitymację służbowa wydaną przez 
Bank Rolny Oddział Wojewódzki 
Koszalin, legitymację Związków 7 a 
wodowych na nazwisko Gabrysiak 
Danut* c. Mieczysław* — Koszalin, 
Szerok* 12. G—108

ZGUBIONO kartę meldunkową na 
nazwisko Szczepankowska Jadwiga. 

Gt>—109

ZGUBIONO kartę meldunkową na 
nazwisko Romanowska Zofia.

Gp—110

ZGUBIONO kartę meldunkową wy
daną przez Prezydium Gmin rej Ra
dy Narodowej w Duninowie na na
zwisko Tyszkiewicz Wacława ur 
1 1 1933 r. Gp—lU

ZGUBIONO pokwitowani* «nki*ty- 
ZACji do odbioru dowodu osobistego 
na nazw.sko Piszczela S.efania.

Gp-113

ZGUBIONO kartę meldunkową oraz 
pokwitowani* do wydania dowodów 
na nazwisko Pvłel Franciszek

Gp—114

ZAMIENIĘ 3-pokojowe komfortowe 
mieszkania w Opolu na równorżjd' 
n* w Słupsku — wiadjniosć Słupsk i 
— lei. 34-26. , GP—li7 »

ZGUBIONO zaświadczenie tamłesz 
kania wydane przez Gminną Radę 
Narodową Matki, pow. warszawski 
na nazwisko Smarczewskl Wiesław.

G -1C8

„GŁOS KOSZALIŃSKI* 

organ Komitetu Wojewódzkiego 
PZFU w Koszalinie Redagul* Ko 
le<’«um Redaktor oertelny orzyj 
•nule w godz 14 - 1$ ^akietan 

Redakcji w nodz 10-11 
Adres Redakcji — Koszalin. o! 
Alfred* Latnoe nr 20 Telefooyi 
Redaktor Naczelne — 7)4 Sekre
tarz Redakcji - I1< Dział Party)* 
oy — 285 Dział EkonomJczno- 
Morskl - 4n5 Dział Rolny - 610 
Dział Kniespondenićw — 230
Dział Miejski • Dział Spor
t«wy — OfiO Redakcja nscnai Ra- 
dsktor Techniczny. Dział Zaora 
olrzny Korekta - 715 Sekt«-ta 
riat - 58? Wydawca • Delege 
tui* R 3 W .Prasa", tai 291 
Druki Kr»s»al'hjkie A->łrlady Q* 

flczoe. tel 770.
Zamówień'* I wpłaty na prenume
ratę pocztową przyjmuj* w*zvst 
kie urzęda pn<‘rfnwe oraz Hst >r» 
«te a na prenumerat*

prpni|ci>ri.ii« mietli, a ,t,H ■ 
nie - zł 3,50 Prenumerata p<» t 

Iowa miasta* rnl* — |l 5 no 
N*de<lanvch reknpt^w ffedik/l* 

nie

Prenumeruj 
„Głos 
Koszaliński'1



Nakładam Książki I Wiedzy 
ukazała się praca zbiorowa au
torów radzieckich poświęcona 
agitacji. (.,0 agitacji". — Z do 
świadczeń radzieckich, Książka 
i Wiedza, 1952). Ten bogaty 
1 ciekawy zbiór otwiera artykuł 
z Wielkiej Encyklopedii Radzie 
ckiej, poświęcony pracy maso
wo ■ politycznej, a kończą lnte 
resujące fragmenty z czoło
wych pozycji literatury pięk
nej. Jak „Daleko od Moskwy" 
Ażajewa, „Zorany ugór" Szoło 
chowa 1 Innych. Do zbioru wlą 
czone zostało przemówienie 
tow, Kalinina, wygłoszone w 
1942 roku na naradzie działa
czy partyjnych zakładów prze
mysłowych Moskwy. Tak skom 
ponowana całość daje ciekawe 
1 wyczerpując© omówienie pro
blemów pracy agitacyjnej 1 na 
pewno 6tanle się nieocenioną 
pomocą dla naszych agitato
rów.

Dużą' uwagę poświęca wyda
wnictwo temu, Jak należy aglto 
wać (chodzi tu szczególnie o 
agitację zbiorowa — pogadan
ki), żeby osiągnąć najlepsze re 
zultaty, żeby wciągnąć słucha
czy do dyskusji, zainteresować 
Ich 1 przekonać. Ma to szcze
gólne znaczenie dla naszych 
agitatorów, wciąż bowiem zda
rzają się u na6 jeszcze skargi, 
że „pogadanka była dobra, tyl 
ko dyskusji nie było".

„Bywa czasem tak Jak na ka 
laniu — czytamy w przemówię 
nlu towarzysza Kalinina. Mów
ca sobie — audytorium sobie. 
Odsiedzieli, Ile trzeba i roze
szli się". Co należy zrobić, cze 
go się nauczyć, co mówić 1 Jak 
mówić, żeby pogadanka agita
tora nie upodabniała się do 
kazania, żeby pobudzała dysku 
sję 1 rozpalała serca? Odpo
wiedź na te pytania daje towa 
rzysz Kalinin. Skromność agi
tatora. Jasny 1 prosty Język, od 
waga 1 uczciwość w stawianiu 
każdej, najtrudnlejszei sprawy 
— oto czego powinien nauczyć 
się każdy agitator.

Bardzo pouczający Jest arty
kuł wstępny „Bolszewika", pt.: 
„Praca polityczna wśród mas". 
Rozwija on m. In. tezę Towarzy 

sza Stalina, że „agitować, to 
nie znaczy tylko przekonywać, 
lecz 1 demaskować**. Szczegól
nie ważne Jest to dla naszych 
agitatorów pracujących w wa
runkach zaostrzającej się walki 
klasowej. To przecież do Ich 
obowiązków należy przede 
wszystkim demaskowanie 1 roz 
bijanie wrogich poglądów 1 plo 
tek, piętnowanie nlesocjallsty- 
cznego stosunku do własności 
społecznej, naruszania dyscypll 
ny pracy. „Agitator to bojo
wnik — czytamy w artykule —

»O agitacji« Z Wojewódzkich Zimowych Igrzysk
Harcerskicho wszystko co nowe, przodują

ce, postępowe, zwalczający 
wszystko co stare, przeżyte".

Dużo uwagi poświęca się w 
zbiorze formom pracy agitacyj
nej. Jeden z rozdziałów oma
wia sprawę wykorzystania ga
zety w pracy agitatora. Autor 
tego rozdziału B. Sutockl. po
wołując się na wypowiedzi, li
sty 1 sprawozdania przodują
cych agitatorów radzieckich, 
przedstawia sposób zorganizo
wania I najlepszego polityczne 
go wykorzystania takich form 
pracy masowo • polltyczn0! 
Jak grupowe czytelnlętwo ga
zet. prasówkl, gablotki praco- 
we. Wykorzystanie gazety w 
radzlecklei agitacji ma za sobą 
duże tradycje. Już Lenin w Je 
dnym ze swych artykułów z. 
uznaniem pisał o wspólnym 
czytaniu „Iskry":.... w jednym
z takich zapadłych fabrycznych 
kątów w centralnej Rosji czy
tają „Iskrę" od razu w widu 
kołach, na zebraniach składają 
cych się z 10 — 15 osób, przy 
czym komitet I podkomitety 
uprzednio same czytają każdy 
numer, wspólnie ustalając. Jak 
właściwie wykorzystać każdy 
artykuł w agitacyjnej Informa
cji".

Dziś gazeta odgrywa wielką 
rolę w pracy agitatora radzie
ckiego: w dużej mierze za
wdzięczać to należy umiejętne
mu doborowi artykułów naśwle 
(lających najważniejsze zaga
dnienia gospodarczo • politycz
ne, artykułów odpowiada la- 
cych poziomowi wykształcenia 
słuchaczy 1 ich zainteresowa
niom.

Płynie stąd wielka nauka 
dla naszego agitatora, który 
bardzo często Jeszcze nie doce 
nla wagi gazety I nie korzysta 
z jej pomocy. Często bezradnie 
czeka na wyjaśnienia! nastawie 
nie „z góry", gdy tymczasem 
mógłby |e z łatwością znaleźć 
w(codzlennej gazecie. Samemu 
zaczynać każdy swój dzień od 
przeczytania gazety, uczyć In- 
nychsystematycznleczytać ' ko 
rzystać z prasy — oto o czym 
powinien pamiętać każdy agi
tator.

O powodzeniu każdef spra
wy 1 każde| pracy decydują lu 
dzle. Ich nozlom. of i a mość I bo 
Jowość. Tak samo Jest z pracą 
masowo • polityczną, z agita
cją. Jej rozmach | treść, celo
wość 1 skuteczność zależą prze
de wszystkim od doboru agita
torów i od Ich przygotowania. 
Temu zagadnieniu pośwtoomny 
Jest artykuł Żylina 1 Nłkltlna 
pt. ..O pr»cv z acltatn-aml". 
„Trzeba mleć niemałe przygo
towanie polityczne — nisza au
torzy — trzeba nosladać pmmż 
ny zasób wiedzy, by praca

Moskwa CSR 2:0
W drugim spotkaniu hoke

jowym między reprezentacja
mi Moskwy i Czechosłowacji 
rozegranvm w niedzielę 15 bm. 
zwyciężyła ponownie drażyna 
Moskwy 2:0 (0:0. 0:0.2 0).

Obie drużyny uczyniły nie
wielkie zmiany w składach, 
za wyjątkiem bramkarza CS-R 
i obrońęy Moskwy, oba zespo 
ly wystąpiły w tych samych 
składach co w pierwszym spot 
kani u.

wśród mas była owocna". Na
kłada to poważne obowiązki na 
Instancje partyjne. Obowiązki 
organizowania fnstrukcyjnvch 
narad dla agitatorów, udziela
nia Im na specjalnych konsul
tacjach odpowiedzi na najtru
dniejsze pytania, z którymś się 
zetknęli w swej pracy, wresz
cie lepszego planowania zajęć 
w grupach agitatorów.

W wielu rejonach ZSRRorga 
nlzacje partyjne prowadza regu 
larneszkolenleagitatorów na sta 
łych seminariach, organizowa
nych przy komitetach rejono
wych. Dużą pomoc okazują agi 
tatorom ośrodki szkolenia par
tyjnego. W ośrodku agitator 
otrzymule Instrukcje, materia
ły poglądowe potrzebne -nu do 
przeprowadzenia pogadanki.

Wielki ładunek polityczno • 
Ideologiczny oraz bogaty mate
riał Info-macyjny zawarty w 
zbiorze sprawią, że książka ta 
będzie niezwykle cennym do
radcą 1 pomocnikiem dla każ
dego naszego agitatora. Porno 
że mu ona odpowiedzieć na 
wiele pytań, wskaże kierunek 
rozwoju nasze! agitacji, ustrze
że przed popełnianiem błędów. 
Jako bardzo wszechstronna, a 
Jednocześnie bardzo przystępna 
e..cyklonedia agitacji politycz
ne), powinna się znaleźć w bi
bliotece każdego działacza par
tyjnego.

(B. D-)

W tych dnfach zakończyła s/ę III Zimowa Spartakiada Wojska Polskiego. Na zdjęciu 
fragment defilady żołnierzy — sportowców.

Bieg zlazdowy dziewcząt 
1) Świniarska Danuta z Kosza
lina przed Wandą Snleg.>w3ką 
z Białogardu. Wśród chłop
ców w tel konkurenc|l zwycię
żył Bohdan Szaikowrkl z 
Białogardu przed Kazimie
rzem Pietruszko z Koszalina.

Tor przeszkód — dziewczę
ta — 1) Alicja Bohdal (Biało 
gard), chłopcy — 1) Paweł 
Niedzielski (Koszalin).

W konkurencjach łyżwiar
skich w leżdzle zwlnnośclo- 
we|, wśród dziewcząt najlep
sza była Krystyna Flodoto- 
wlcz z Koszalina, a wśród 
chłopców Tadeusz Kubas z 
Drawska. W leźd/le szybkie! 
pierwsze mlelsce osiągnęli 
Wanda Woźniak i Tadeusz 
Kubas.

Łyżwiarze radzieccy
mistrzami świata

W Helsinkach zakończyły 
się mistrzostwa świata w Jeź- 
dzle szybkiej na lodzie męż
czyzn.

Mistrzostwa zakończyły s'ę 
pewnym sukcesem łyżwiarzy 
radzieckich. Gonczarenko zdo- 
hvł tytuł mistrza śwlatą — 
193, 143 pkt., zaś Szllkow 
został wicemistrzem świata, 
uzyskując 194. 608 pkt.

W poszczególnych biegach 
wyniki były następujące: 5000 
m. 1) Gonczarenko (ZSRR) — 
8:26.0, 2) Van der Voort (H ► 
landia) — 8:27.0 3) Htilskes 
(Holandia) 8 29.2, Szllkow 
(ZSRR) — był ósmy.

Bieg 1500 m. 1) Szllkow 
(ZSRR) 2-18,1, 2) Gonczaten- 
ko (ZSRR) 2:19,0. 3) Van der 
Voort (Holandia) 2.19.1.

Bieg 10.000 m. 1) Goncza
renko (ZSRR) — 17:22.2,
2) Broekntan (Holandia) 
17:29.0. Ił) llulskes (Holandii) 
— 17:35.5.

wodników swych powiatów 
składali na komisję sędziow
ską. Czyżby kierownicy cl nie 
zdawali sobie sprawy z tego, 
że zawiniło tu jedynie ich nie
dbalstwo?

Od strony organ!zacv|nei 
I sportowe! Wolewódzkle Zi
mowe Igrzyska Harcerskie 
stały na dobrym poziomie, co 
w dużel mierze należy za
wdzięczać ich kierownikowi 
tow. Boli z ZW ZMP. Rów
nież bardzo sprawnie działała 
komisja sędziowska.

W ogólnet punktacji 
Igrzysk zwyciężył Koszalin— 
miasto. zdobywając 6.572 
punktów. Drugie miejsce zalał 
Szczecinek 5 028 pkt., a trze
cie Białogard 4 363 pkt. Na
stępne mielsca zately zespoły 
Człuchowa, Drawska. Złotowa, 
Miastka 1 Słupska (miasto).

Ekipa składająca sle z 38 
najlepszych zawodników 1 za 
wodnlczek wyłonionych na 
igrzyskach wojewódzkich węź- 
mle udział w centralnych 
IV Zimowych Igrzyskach Har
cerskich, które odbędą się w 
dniach 26—28 lutego w Kry
nicy;

A oto niektóre wynik! 
Igrzysk:

Bieg patrolowy dziewcząt 
— 1) Koszalin, bieg patrolo
wy chłopców 1) Drawsko.

W dniach 14 I 15 lutego, 
w Stawnie koło Zlocleńca, w 
powiecie drawskim, odbyty 
się Wolewódzkle Zimowe 
Igrzyska Harcerskie. Na star
cie igrzysk stanęło 12 zespo
łów z powiatów 1 miast nasze
go województwa. Do Stawna 
nie przvbvlv ledynle zespoły 
z powiatów koszalińskiego 
1 sławnerisklego.

Na marginesie Igrzysk na
leży zaznaczyć, że komisja 
sędziowska nie dopuściła do 
nich wielu zawodników (szcze
gólnie z powiatów słupskie
go, wałeckiego, bytowsklego 
I kołobrzeskiego) ponieważ 
ni© dostarczyli oni świadectw 
szkolnych, legitymacji BSPO, 
zaświadczeń lekarskich oraz 
dzienniczków pracy Społecz
ne!. Winę za to ponoszą Po
wiatowe Komitety Igrzysk 
Harcerskich, których obowiąz
kiem było dopilnowanie tej 
sprawy. O niedbalstwie Komi
tetów świadczy fakt, że kom
pletna dokumentacle swych 
zawodników dostarczy! tylko 
Koszalin—miasto. Tym dziw- 
nlelsza wydalę się postawa kle 
równików drużyn I wychowa w 
ców, którzy nie potrafili su- 
mokrytycznle podejść do wła
snych błędów, a winę za nie
dopuszczenie do Igrzysk za-

(63)
— A więc udwrolnle, niż myśleliśmy, bo Ja potem przy

puszczałem. że ona go od tego odciąga...
— Przeciwnie, mąż był dla niej parawanem, zależało lej 

na tym, by parawan jak najdokładniej osłaniał Jej działalność. 
Tymczasem przeliczyła się: trafiła wprawdzie na człowieka 
o słabym charakterze, ale nie pozbawionego resztek uczci
wości. Gradek zaczął się powoli orientować w |ej charakterze 
i chociaż oczywiście nie mógł ogarnąć całości jej zbrodni, 
czuł, że coś Jest nie w porządku, nie chclał wlec starać się 
0 przyjęcie do partii nie mając całkowicie czystego sumle- 

Tla I wiedząc. J.e ona go tani popycha dla Interesu. Powla- 
izam cl, o He mogę wnioskować, nie Jest to człowiek ani zły, 
eni głupi, tylko opętany namiętnością do tej kobiety.

— A ona?
— Tu muszę się zapuścić w dziedzinę fantazji, bo dopiero 

szczegółowe śledztwo potwierdzi lub zaprzeczy moim przy
puszczeniom. Iiza Gradkowa spełniała najprawdopodobniej 
jakieś funkcje w obozie koncentracyjnym albo w Inny spo
sób wysługiwała się hitlerowcom, a kiedy wojna się skoń
czyła, nie zdążyła uciec. Nie chclała się też przedostać do 
graniczącej z nami strefy radzieckiej, bo na pewno i tam 
znalazłaby swoje ofiary, niemieckich komunistów, uczciwych 
ludzi, którzy by Ją schwytali I sądzili. Wtedy zapewne zo
stała wciągnięta w sieć amerykańskiego wywiadu, który 
właśnie opiera się na takich I tym podobnych wyrzutkach 
każdego sjx>łeczeństwa 1 łudzona obietnicami wyjazdu, legal
nych papierów 1 wiz zaczęła się rozglądać za laklmś dosta
tecznie przyzwoitym | słabym człowiekiem, przy którego 
nieświadomej pomocy mogłaby dokonywać swoich czynów. 
Jasne, że w tych warunkach sam człowiek nie przedstawiał 
dla niej żadnej wartości, przeciwnie, starała się go zni
szczyć. Oczywiście tego wszystkiego Gradek Już nie wie
dział 1 Ja mu tego nie powiedziałem, wszystkie szczegóły 
1 ostateczne powtazanla 1 idzi między sobą wykryje śledztwo.

Grvk pokiwał w zamyśleniu głową.
— Tak. len człowiek przebył prawdziwe piekło, ale z tego, 

co ty mówisz, widzę, że nie Jest ostatecznie stracony 1 że 
po Jakimś czasie mbżna mu będzie pomóc wrócić na uczciwą 
drogę.

— Samo życie mu w tym dopomoże —' powiedział major. 
Strzepnął popiół z papierosa, wstał z kanapy 1 przechadza
jąc się po pokoju powoli, z namysłem mówił dalej.

— A swoją drogą Jakież to zmiany zaszły, nie tylko w na
szym państwie, ale w każdym z osobna człowieku. Weź choć
by tę kucharkę z lotniska — Aurelę. Toż to była biedna 
zastrachana babina, a zyskała siły 1 zapal. Jakich nie po
siadała w młodości. Dziś Jest żołnierzem, tak. po prostu żoł
nierzem wielkiej armii prostych, uczciwych ludzi walczą
cych o swój kraj, swoją Ojczyznę, o pokój. Chyba nie my
ślisz, Iż to przypadek tylko sprawił, że ona wraz z nami 
ujęła Sekulskiego?

— Tak, tak — wtrącił porucznik Gryk — Aurela, która 
uważała siebie za nic nie znaczące zero, Jest w ogólnym 
rachunku Polski Ludowej cenna liczbą, odkąd zna swoje 
miejsce I wie, że trzeba walczyć przeciwko każdemu, kto 
chce jej odebrać radość pracy 1 godność świadomego oby
watela.

Major Manrly przerwał swój spacer po pokoju 1 spojrzał 
z uwagą na porucznika.

— O to właśnie chodzi.
I po chwili:
— A sprawdź no. mój drogi, czy nie zapomniano przy

padkiem wpisać Aureli na listę przedstawionych do odzna
czenia?

KONIEC

Już jutro 
rozpoczynamy druk nowej, 
niezwykle interesującej 

powieści
Jerzego Korczaka 

»Cena
zwycięstwa«

AZS-AWF zrfohywa Puchar Polski
W niedzielę zakończył się w 

Katowicach pięciodniowy tur
niej finałowy 0 Puchar Polski 
w siatkówce mężczyzn. Pierw
sze miejsce zdobyła drużyną 
warszawskiego AZS — AWF.

Akademicy zdobyli puchar 
zasłużenie, wykazali bowiem 
ze wszystkich uczestniczących 
w turnieju drużyn najrównlel- 
szą formę. Największą rewe
lacją turnieju byłą Jednak dra 
Żyna gdańskiej Gwardii, skła
dająca się z młodych, dobrze 
zapowiadających się siatkarzy.

Ostateczna klasyfikacja tur
nieju; 1) AZS AWF 4 pkt stos, 
setów 14:3, 2) Gwardia (War
szawa) 3 pkt. — 9.6. 3) Gwar

dla (Gdańsk) 3 pkt. — 10:7, 
4) Gwardia (Wrocław) 2 pkt.— 
7 10. 5) CWKS 2 pkt. - 8:12, 
6) AZS (Łódź) 1 pkt. - 3.12/

Nowy rekord
W niedzielę na pływalni 

AWF odbyły się mistrzostwa 
Warszawy dla zawodntkow 
klasy II.

Startująca poza konkursem 
Gryka (Kolejarz) ustanowiła 
nowy rekord Polski ną 400 m. 
żabką — 6:22.8 min , popra
wiając o 12 sek poprzedni re
kord, należący do Malinow
skiej.

Unia Szczecinek - Unia Kruszwica 2:8
W drugiej rundzie mi

strzostw Polski w tenisie sto
łowym szczecinecka Unia spo
tkała się na swoim terenie ze

swą Imienniczką z Kruszwicy 
przegrywając wysoko 2.8.

Goście byli zespołem bar
dziej wyrównanym toteż zwy
cięstwo przyszło im dość łat
wo. Zawodnicy Szczecinka wy
padli słabo za wyjątkiem Cze
chowicza. Szczególnie zawiódł 
mistrz województwa Stankle 
wlcz.

Punkty dla Unii Kruszwica 
zdobyli: Klaus 3, Szudzlchow- 
skl l Flutat po 2 oraz debel 
Szudzlchowskl — Flutat. Dwa 
punkty dla gospodarzy uzyskał 
Czechowicz zwyciężając Flu*a- 
ta I Szudzlchowsklego po 2 0.-

W drugim spotkaniu w lej 
samej grupie, które odbyło się 
w Gdyni, miejscowa Stal uleg' 
ła Unii ze Szczecina w stosunj 
ku 4.6.

Śliwa remisuje
ze Smysłowem

W XIII rundzie międzyna
rodowego turnieju szachowego 
w Bukareszcie reprezentant 
Polski Śliwa odniósł nowy 
sukces, remisując ze Smysło 
wem (ZSRR).

Po trzynastu rundach w ta
beli prowadzi Tołusz (ZSRR)— 
9 pkt., przed Boleslawsklm 
(ZSRR) — 8.5 pkt., (przy 

jednej partii odłożonej) 1 Pe- 
tresjanem (ZgRRj — 8 pkt.


